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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

2 Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
hliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
W Agenoyi dzienników St. S ok o łow sk iego , Pasaż 
Wausnisinua 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  82 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a ln ie  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. 70 h. —- W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w o d n ik  naukow y i lite ra ck i44, dodatek miesięczny do „Gazety L w ow sk ie jo trzy m a ją  eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca, 
lub od 1. Upea dc końca grudnia, ćwicreroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rze w o d n ik 44 prenumerowany osobne kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hai. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Pranoyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ BIEURZĘDOWA

Stypenclpofein Monarsze 
I m i e n i a  F r a n c i s z k a  Jó ze fa .

Z początkiem roku szkolnego 1904/1905' 
badane będzie w c. k. górniczej Akademii 
^  Leoben jedno stypendyum Imienia Cesa­
rza Franciszka Józefa, w rocznej kwocie 
§00 zł. w złocie.

Ubiegający się o to stypendyum mają 
Wnieść własnoręcznie napisane, do Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości wystosowa­
ne podanie, i zaopatrzyć je w następują4 
Ce dow ody:

1) w metrykę chrztu lu b  wyciąg me­
trykalny ;

2) w wiarygodne poświadczenie ubóstwa 
2 wymienieniem stanu, dochodów, stosun­
ków majątkowych i familijnych rodziców, 
a w razie sieroctwa, w świadectwo władzy 
opiekuńczej o stanie majątkowym pupila;

3) w świadectwo egzaminu dojrzałości z 
Wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły real­

nej, a jeżeli kompetenci są już słuchaczami 
Akademii górniczej, we właściwe świadectwa 
szkolne, przyczem nadmienia się, że przy 
równych warunkach mają pierwszeństwo ci 
kompetenci, którzy rozpoczynają dopiero stu- 
dya w Akademii górniczej, zwłaszcza zaś ci, 
którzy z dobrym postępem ukończyli także 
studya prawnicze i złożą na to dowody.

Podania, w których także wymienić 
należy, czy starający się posiada już jakie 
stypendyum, lub pobiera w ogóle jakiś zasi­
łek z kas publicznych, winny być wniesione 
najpóźniej do dnia 15 września 1904 roku 
do Ces. i Król. generalnej Dyrekeyi Najwyż­
szych funduszów (K . und h. General Bire- 
ciion der A , h, Fonde, Jc. k. Jlofburg) w 
Wiedniu.

Podania, nadesłane później, lub nie- 
zaopatrzone w przepisane dowody, nie bę­
dą zgoła uwzględnione.

Z Ces. i Król. generalnej Dyrekeyi Naj­
wyższych funduszów.

Lwów, 13 sierpnia,
(Tygodniowy przegląd polityczny).

Dawno już nie było tygodnia, w kto.- 
rymby tyle, co w ubiegłym zaszło ważnych

historycznych zdarzeń. Naj ważni ej szem z 
nich są urodziny r o s s y j s k i e g o  następcy 
tronu. Urodziny te nabierają w dzisiejszych 
wTarunkach osobnej, nadzwyczajnej wagi dla 
Rossyi. Są one niejako zrównoważeniem w 
dziedzinie wewnętrznego życia rossyjskiego 
cesarstwa tych jego niepowodzeń zewnętrz­
nych. których widownią od pół roku z górą 
jest Wschód azyatycki. Trudno przewidywać 
przyszłość, ale sądząc logicznie, trzeba przy­
puścić, że nastrój inteligentnej części spo­
łeczeństwa rossyjskiego, tchnący dotąd nie­
pokojem, zmieni się na łagodniejszy, że 
prawdopodobieństwo utrwalenia dynastyi w 
tej samej linii wpłynie na wzmocnienie na­
dziei w lepszą, niż dotąd, przyszłość kultur- 
ną i cywilizacyjną narodu, a tem samem 
osłabi chęci i plany, dążące do gwałtowne­
go przyspieszania zmian, upragnionych przez 
lepsze i szlachetniejsze żywioły rossyjskie.

Równocześnie prawie z tą dobrą dla 
Rossyi nowiną rozeszły się dwie niedobre, 
z nich jedna dla azyatyckiej polityki rossyj- 
skiej poprostu straszna. Myślimy o zajęciu 
świętej stolicy T y b e t u  przez pułkownika 
Yonghustanda na czele „pokojowej11 misyi 
a n g i e l s k i  e j. Dowiedziano już słusznie, że 
od tej chwili Anglia jest pierwszą e ur o -  
p e j s k ą firmą w Azyi. Ale nie można za­
pewniać o tem, że taka pozycya jest i tru- 
dnifyS a i mniej cenna, niż była 10 lat temu. 
Wtedy bowiem rywalizowały ze sobą wAzyi

tylko potęgi europejskie. A  że teren rywa- 
lizacyi był zawsze niezmiernie odległy od 
właściwych środowisk ich siły, przeto rywa- 
lizacya odbywała się z reguły na niezbyt 
wielką, niezbyt groźną skalę, zastosowaną 
do trudności transportowych i komunikacyj­
nych, które uniemożliwiały z góry rozwinię­
cie wielkich akcy.j militarnych i ogranicza­
ły współpracownictwo do polityki handlowej 
i targowej. Dziś jest inaczej. Od 10 lat fa­
ktycznie, od sześciu miesięcy oiicyalnie Ja­
ponia stała się siódmem wielkiem m o c a r ­
s t w e m  świata, obok tych sześciu, które 
dotąd stanowiły tak zwany koncert mocarstw. 
Ktokolwiek przychodzi do Azyi i chce tam 
zaznaczyć swoją siłę i swoje prawo głosu, 
musi chcąc czy nie chcąc spytać Japonią o 
zdanie. Jest zaś tajemniczą, choć coraz wi­
doczniejszą groźbą przyszłości, że zgłoszą 
swoje prawo głosu i Chiny. A wtedy wpływ 
polityczny jakiegokolwiek państwa europej­
skiego stanie się wartością niezmiernie 
względną, a przytem nieporównanie do u- 
trzymania trudniejszą, aniżeli dotąd. Dlatego 
zajęcie Lhassy przez Anglików nie może 
budzić w Europie tej zazdrości, jaką mogło­
by słusznie budzić jeszcze lat temu dziesięć.

Druga nowina, prawdopodobnie dla Ros­
syi niekorzystna, to rozproszenie floty Portu 
Arthura, o ile prawdziwe jest doniesienie źró­
deł japońskich, że rozbicie skończyło się 
przymusowym powrotem prawie całej eska-

4)

Stanisław Koźmian o Teatrze.
(„Rzeczy teatralne“ . Kraków 1904. Księgarnia 
. Fabiana Jlimmclblaua str. X X I I I .  i 4:11).

(Ciąg dalszy).

Pomiędzy „W eselem 11 a „Rabagasem", 
lecz wyżej nad ostatnim, stawia Koźmian, 
i słusznie komedyę polityczną Augiera p. t. 
^Bezczelni". Na stanowisko to zasługuje ona 
W zupełności kunsztowną swą budową, głę­
boką myślą, charakterami, wreszcie wytwor- 
hością w traktowaniu przedmiotu.

Z niezwykłą werwą,"z wyjątkowern, rzekł­
bym, zamiłowaniem napisany jest artykuł o 
greckiej komedyi politycznej, o „Rycerzach" 
Arystofanesa. Widocznie zachwyca autora 
głęboka Arystofanesa znajomość gry stron­
nictw; — podstępy stronnicze od dwudzie­
stu trzech wieków nie zmieniły się wcale ! 
1 dziś nieraz —  woła — uczciwi ludzie, 
^  najlepszej nawet wierze, tak w Rzymie 
Jak w Paryżu, Wiedniu i Berlinie mniemają, 

lepszy masarz niż Kleon i podobnie do­
pomagają masarzowi, jak greccy Rycerze! 
Przekładu arcydzieła greckiego dokonał, jak 
^iadomo, Józef Szujski, a dokonał go z wiel- 
kiem rozmiłowaniem się w przedmiocie. Czuć 
^  nim, powiada Koźmian, jakiś ogień świę­
ty, pokrewieństwo z myślami i przekonania­
mi twórcy komedyi. Arystofanes pisząc „R y­
cerzy", nie pisał wyłącznie komedyi, lecz 
Spełniał zarazem czyn obywatelski; tak sa­
mo Szujski, tłómacząc to arcydzieło, mnie­
mał, że jego sceniczne wznowienie, może 
ma ziomków przynieść pożytek.

Obszerny rozdział p. t. „Polska kome­
s a  polityczna" poświęca Koźmian „Obcym 
tywiołom11 J. A. Fredry. Ulubieniec publi- 
tyHości Fredro syn, który w „Przed śniada­
niem", tym pączku róży skąpanym w rosie 
nmjowej, okazał się poetą młodości, w 
”Urzemce Pana Prospera" misternym zna­
wcą polskiej kobiety, w „Consilium faćulta- 
ls“ i „Posażnej Jedynaczce" mistrzem pu- 

v̂ .ego śmiechu, — sięgnął naraz głębiej. 
•L „Obcych żywiołach" obrał przedmiot dra- 
zltyy, uderzył w demagogię, ukąsił dotkli- 
^ le szalbierzy politycznych, nikogo nie o- 
sZczędził; nie tylko nie starał się wywołać 
°klasków parteru, lecz przeciwnie rzucił ręka­

wicę temu, czemu parter przyzwyczaił się hoł­
dować. I rzecz dziwna, ta polska komedya po­
lityczna, długa bo aż pięcioaktowa, treścią 
swą z góry skazana na niepopularność, u- 
trzymała się na scenie! Stało się to dlate­
go, że mieści w sobie wiele prawdy, wiele 
myśli, i wiele niezwykłych, nad poziom 
wznoszących się pomysłów, że, pomimo pe­
wnych niedostatków, ma znaczenie sięgają­
ce już po za ściany teatru, że wrażenie, ja ­
kie wywarła, nie kończyło się z zapadnię­
ciem kurtyny, że jest ezemś więcej niż ko- 
medyą, bo czynem obywatelskim, zacnym i 
odważnym.

Na tem wyczerpałem dwa pierwszo 
działy książki Koźmiana. Pozostał trzeci, naj­
ciekawszy, obejmujący własno poglądy auto­
ra na cel i znaczenie Teatru w ogóle, oraz 
uwagi, zaczerpnięte z własnych doświadczeń 
znakomitego kierownika i znawcy sceny. Za­
znaczyłem już na wstępie, że te poglądy i 
uwagi rozsiane są po całej książce, że autor 
nie chcąc, niestety, iść w ślady Laubego, 
nie nakreślił pełnego obrazu własnej dzia­
łalności i tylko mimochodem o niej wspo­
mina. — Z tych rozproszonych wzmianek 
postaram się związać pewną całość, która 
da może niejakie wyobrażenie o ogólnych 
przynajmniej poglądach na scenę i jej za­
dania, wielkiego jej znawcy i długoletniego 
kierownika. Dla wierności sprawozdania po­
sługiwać się i tu będę, po największej części 
własnemi słowami autora.

Teatr —  powiada Koźmian — był, 
jest i będzie potrzebą ludzkości, a dobrze 
zrozumiany, był jest i nieprzestanie być je- 
dnem z jej szlachetnych upodobań. Aby je ­
dnak — przestrzega autor — nie odstrę­
czać usposobień niepospolitych od teatru, 
nie należy wyrabiać przesadnego mniemania 
o jego znaczeniu, nie należy fałszywie i obłu­
dnie stawiać go na równi ze świątynią i z 
zakładami wyższego rzędu duchowego. — 
(Str. V.).

Tak określa Koźmian znaczenie teatru 
w ogóle. Ozemże on jest dla nas, dla spo­
łeczeństwa polskiego? — Są wyjątkowe po­
łożenia — odpowiada autor na to pytanie — 
w których teatr, jak każdy środek ratun­
ku, — byle uczciwie użyty, wyjątkowego 
także nabiera znaczenia. Tam, gdzie nietyl- 
ko życie narodowe, ale nawet język ojczysty 
tłumione są i prześladowane, tain narodowa 
wartość teatru wzrosła, „bo nic bardziej nie 
ochrania mowy ojczystej od żywego słowa 
a nic bardziej Ojczyzny od mowy ojczystej". 
(Str. VI.).

Jakim wpływom podlega teatr, i jakim 
ulegać winien, aby mógł być dobrym?

Każdy teatr — odpowiada Koźmian — 
znajduje się pod podwójnym wpływem boż­
ka dobrego i bożka z łeg o ; w gmachu Mel­
pomeny ciągle z sobą staczają walki: Baal 
i Moloch. Utraciwszy ster wielkich spraw 
tego świata, szukają oni odwetu w spra­
wach teatralnych i gorączkową staczają wal­
kę o pierwszeństwo w nich, o władzę. Dwa 
wyraźne a przeciwne sobie prądy są wyra­
zem zewnętrznym wpływu tych bożków na 
teatr: pierwszy pochodzi od Molocha i Ko­
źmian nazywa go „ z a k u l i s o w y m " .  Dru­
giemu prądowi, „ e s t e t y c z n e m u "  daje po­
czątek Baal. Od ścierania się tych dwóch 
prądów, od wyniku walki pomiędzy Molo­
chem a Baalem zależy dobroć i wartość 
teatru.

W sposób iście świetny kreśli Koźmian 
działanie teatralnego Molocha. Od niepa­
miętnych czasów usiłuje on opanować dy- 
rekcyę i górować nad położeniem. W  tym 
celu używa niezliczonych wybiegów, fawo- 
rytyzmu i chciwości, próżności i dumy, pło­
chych myśli i upojenia władzą, bo i mikro­
skopijna władza dyrektorska czasem upaja. 
Moloch nie przebiera tedy w środkach, aby 
tylko skrzywić kierunek teatru i z estety­
cznego zmienić go w zakulisowy. I najczę­
ściej Baal wychodzi z tej walki pobity, tem 
bardziej, że i inne bożki złe, niższego rzędu, 
szczególne znajdują upodobanie za kulisami
i ztamtąd usiłują także tak działać, aby 
skrzywić przeznaczenie i kierunek teatru i 
przekształcić go w „samokupstwo zakuliso­
we". Posługują się one w tym celu próżno­
ścią, zazdrością, intrygami, fałszywymi ape­
tytami, słowem, temi niezliczonemi namię­
tnościami, które istnieją i na szerokim świę­
cie, lecz tam niejako rozpływają się i sła­
bną w przestrzeni, wychowaniem łagodzo­
ne; — gdy tu zwarte w światku teatralnym 
urastają, do potęgi i dosięgają najwyższego 
stopnia rozwoju. Tu działanie bożka dobrego 
staje się prawie zupełnie bezowocnem. Usi­
łuje on wprawdzie od czasu do czasu wkraść 
się tam pod postacią u m i e j ę t n e j  r e ż y -  
s e r y i  lub tych rzadkich, w y j ą t k o w y c h  
a r t y s t ó w ,  którzy zapatrując się na sztukę 
z prawdziwego i wyższego stanowiska, wy­
wierają zbawienny wpływ na kierunek tea­
tru. — W pływ ten jednak bezpośrednim 
nie jest. Istotny punkt oparcia, główną 
podstawę kierunku „estetycznego" w teatrze 
upatruje Koźmian w trzech czynnikach, a 
mianowicie: w p u b l i c z n o ś c i ,  k r y t y c e

i zdrowym nmiejętnym n a d z o r z e  e t y ­
c z n y m.  I tu wchodzimy w samo sedno za­
sadniczej kwestyi stosunku tych trzech czyn­
ników do teatru.

Nie dyrekeyi i kulis jest wyłączną wi­
ną, jeżeli kierunek teatru ulega spaczeniu. 
Dyrekcya w obec Molocha jest nieraz bez­
władną ; nie z własnej winy, lecz z istoty 
rzeczy i położenia ulegać musi nieraz M o­
lochowi. Aby nie uległa, bożek dobrego, 
Baal winien z nim stanąć do walki, wsparty 
p r z e z  p u b l i c z n o ś ć  i k r y t y k ę .  W y­
nik tej walki jest rozstrzygający. Gdzie nie­
ma publiczności i krytyki, gdzie nawet walki 
niema, tam teatr wejść nie może na drogę 
odpowiednią jego powołaniu estetycznemu i 
literackiemu i chylić się musi ku upadkowi. 
Wówczas, jak się obrazowo wyraża Ko­
źmian — kulisy* wychodzą na scenę i opa­
nowują ją wszechwładnie. Dlatego autor tak 
wielką wagę przywiązuje do oddziaływania 
na teatr r o z u m n e j  publiczności i w y ­
t r a w n e j  krytyki. Publiczność i krytyka 
zawsze będą miały taki teatr, na jaki zasłu­
gują ; mogą one ubezwładnić wpływy złe i 
zapewnić sobie dobry teatr, nie za pom o­
cą bezrozumnej wojny jedynie w celu oba­
lenia istniejącej dyrekeyi, lecz d r o g ą  s u ­
r o w e g o ,  s p r a w i e d l i w e g o  i c z u j ­
n e g o  n a d z o r u .  „Publiczność i kryty­
ka — pisze Koźmian — mogą i powinny 
wpływać na repertoar, podnosić i zachęcać 
prawdziwe talenta, a być nieubłaganemi dla 
mierności, mogą nawet rozciągać nadzór nad 
obsadą ról". — Nie stworzy to wprawdzie 
wielkich talentów, ale stworzyć może przy­
zwoity, wykształcony i stopniowo kształcący 
się teatr, odznaczający się w braku wielkich 
talentów, zaokrągleniem i pewną doskonało­
ścią całości. — Najlepszym dowodem, czem 
jest wpływ wykształconej publiczności i kry­
tyki, są z jednej strony prowincjonalne, 
wędrujące teatry, uginające się całkowicie 
pod jarzmem teatralnego Molocha, — a z 
drugiej fakt, że w wielkich miastach, wiel­
kich oguiskach cywilizacji, estetyczny kie­
runek, Baal teatralny, wszechwładnie pa­
nuje, dzięki przemożnemu wpływowi rozu­
mnej publiczności i wytrawnej oceny. Mia­
sto, w którem tych dwóch czynników niema, 
lub jeśli są, to pośledniej jakości, nie może 
mieć dobrego teatru.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam Krechowieclci.
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dry do Portu dzisiaj już nieodwołalnie, jak 
się zdaje, skazanego na kapitulację. Odgło­
sy dochodzące stamtąd, zgadzają się w je- 
dnem, to jest w stwierdzeniu, że bohater­
stwo ataku dorównywa bohaterstwu obrony. 
Szybkiego końca tej tragedyi wygląda z u- 
pragnieniem cała ludzkość.

F r a n c y  a straciła w tym tygodniu 
Waldecka-Kousseau, a z nim największą, 
chciałoby się powiedzieć, j e d y  n ą ozdobę 
współczesnej republikańskiej polityki fran­
cuskiej. Jeżeli sprawdzi się nadzwyczajna 
wiadomość, źe Waldeck-Kousseau skończył, 
jako katolik, to świat katolicki będzie miał 
jeden jeszcze powód do wiary w możliwość 
najszczytniejszych nieprawdopodobieństw, w 
ziszczenie się nąjniemożliwszych nadziei, w 
pewność najmniej spodziewanej pociechy.

P. Prezydent wyższego sądu krajowego 
JE. Tchorznicki wydał do wszystkich podle­
głych sobie sądów' w G alicji wschodniej i 
na Bukowinie okólnik, w którym poleca im 
jak najenergiczniej zwalczać pokątne pisar­
stwo.

Okólnik ten brzmi:
Przedłożone prezydyum Sądu wyższego 

krajowego sprawozdania o istnieniu i roz­
powszechnieniu pokątnego pisarstwa dają na 
ogół obraz niezbyt korzystny. Wprawdzie wi­
doczny jest w ostatnich latach znaczny po­
stęp w czynności sądów, zmierzającej do o- 
graniczenia pokątnego pisarstwa. W  niektó­
rych okręgach sądowych osiągnięto zmniej­
szenie, gdzie niegdzie nawet 'zupełne wytę­
pienie, albo przynajmniej znaczne ograni­
czenie pokątnego pisarstwa. Przeważna część 
sądów jednak nie może wykazać takiego wy­
niku ; w bardzo licznych okręgach sądowych 
pokątni pisarze mimo kilku wypadków uka­
rania działają i nadal, a szczególnie w spra­
wach karnych czynność ich przybiera zna­
czne rozmiary.

Przyczyną tego niepożądanego stanu 
rzeczy jest w pierwszym rzędzie brak dosta­
tecznej energii i wytrwałości w ściganiu po- 
kątnych pisarzy. Sądy podają prawie jedno­
myślnie następujące okoliczności na usprawie- 

iwienie niedostatecznych wyników: Zmia­
na pisma przez pisarzy pokątnych, albo u- 
żywanie innych osób do pisania, tudzież opór 
ludności, która przywykła od dawna szukaj 
pj^nocy prawnej u pokątnych pisarzy i stara 
się o ile możności utrudnić ich wyśledzenie 
i ukaranie.

Niezawodnie utrudnia to sądom speł­
nienie ich zadania. Atoli w obec godnych 
uznania wyników, osiągniętych przez niektó­
re sądy, nie można twierdzić, iżby te tru­
dności czyniły niemożliwem osiągnięcie za­
mierzonego celu.

Sądy wspomniane posługiwały się prze­
ważnie następującymi środkami: chętne udzie­
lanie pomocy i porady prawnej we wszel­
kich &jurawach, mianowicie także karnych, 
pouczanie ludności o szkodliwości i karygo- 
dności pokątnej pisarki, wreszcie wytrwałe

śledzenie i surowe karanie pokątnych pi­
sarzy.

Osiągnięte przez te sądy rezultaty są 
najlepszym dowodem, że wymienione środki 
są odpowiednie i wystarczające. Trudno w 
obec tego podzielać powtarzające się często­
kroć zdanie, że tylko nadzwyczajne środki, 
którymi sądy obecnie nie rozporządzają, jak 
n. p. uznanie pokątnego pisarstwa za prze­
stępstwo karne, podwyższenie wymiaru ka­
ry, upoważnienie sądów do odrzucania wszel­
kich podań, pochodzących prawdopodobnie 
od pokątnych pisarzy, mogłyby doprowadzić 
do celu.

Odrzucanie pism, wniesionych prawdo­
podobnie przez pokątnych pisarzy z równo- 
czesnem wezwaniem strony, by wniosek swój 
przedstawiła ustnie w sądzie, jest w niektó­
rych sądach praktykowane. Środek ten mógł­
by wprawdzie z czasem odzwyczaić ludność 
od szukania pomocy u pokątnych pisarzy.

Mimo to nie można go zalecić, ponie­
waż jest przeciwny ustawie. Żaden przepis 
nie upoważnia sądów do takiego zarządze­
nia ani w sprawach cywilnych, ani karnych.

Tego postępowania należy zatem tam, 
gdzie ono dotychczas było w użyciu, bezwa­
runkowo zaniechać.

Bozporządzenie ministeryalne z dnia 8 
czerwca 1857 Dz. p. p. nr. 114, normujące 
postępowanie przeciw pokątnym pisarzom, 
objaśnione judykatem c. k. Najwyższego Try­
bunału z 7 kwietnia .1908 jest w stylizacyi 
swej tak obszerne, że daje sądom możność 
skutecznego wystąpienia przeciw wszelkim 
objawom pokątnego pisarstwa. Bozporządze- 
nie czyni różnicę między sprawami, w któ­
rych istnieje przymus adwokacki, a sprawa­
mi, w których przymus ten nie obowiązuje.

W sprawach pierwszego rodzaju pod­
pada każde poszczególne, niepcwołane wy­
stąpienie imieniem strony, każde ułożenie 
wniosku dla strony pod pojęcie pokątnego 
pisarstwa, a w ślad tego karze. W  sprawach 
bez przymusu adwokackiego wymagane są 
znamiona zarobkowania i chęci zysku. Pod 
tym warunkiem zarobkowania i chęci zysku 
ma być uważany i karany jako pisarz po- 
kątny każdy, kto bez upoważnienia ('ustawo­
wego) trudni się sporządzaniem podań i do­
kumentów prawnych, zastępstwem stron jako 
ich pełnomocnik, pozorny cessyonaryusz i 
t. p. Do wykazania chęci zysku nie jest 
wcale niezbędnem stwierdzenie, że wynagro­
dzenie w każdym poszczególnym wypadku 
zostało pobrane, wystarczy częste powtarza­
nie, przedkładanie zmyślonych cessyi i t. p. 
(ust. końcowy § 1 rozp.).

Z tego przepisu sądy jak się zdaje 
nie korzystają w całej rozciągłości. Trybu­
nały w sprawach adwokackich ograniczają 
się zazwyczaj tylko na odrzucaniu wniosków 
niezaopatrzonych podpisem adwokata, nie po­
szukując ich autora.

W  sprawach karnych, gdzie pokątne 
pisarstwo szczególnie się rozwielmożniło, nie 
stosują sądy kolegialne — jak się zdaje —  
w ogóle żadnej represji.

Wprawdzie przeprowadzenie dochodzeń 
w sądzie kolegialnym może nieraz przedsta­
wiać trudności. Trybunały mogłyby jednak 
takie wypadki podawać do wiadomości do­
tyczących sądów powiatowych i w ten spo­

sób przyczyniać się do ograniczenia pokątnego 
pisarstwa.

Zwalczanie pokątnego pisarstwa jest w 
pierwszym rzędzie obowiązkiem sądów po­
wiatowych, obeznanych szczegółowo ze sto­
sunkami swych okręgów i pozostających w 
ciągłej styczności z ludnością,

_ W  tych sądach atoli śledzenie poką­
tnych pisarzy bywa przeważnie wbrew oma­
wianemu wyżej rozporządzeniu, ograniczone 
na zakres spraw spornych i karnych. Tym­
czasem przepis ten ma zastosowanie do wszel­
kich spraw, w szczególności także do spraw 
egzekucyjnych i hipotecznych. Nietylko zwy­
kłe podania sądowe (jak wszelkiego rodzaju 
pozwy, wnioski egzekucyjne, podania hipo­
teczne i t. p ) podlegają temu przepisowi, 
lecz także dokumenty prawne, umowy, wre­
szcie rozmaite zażalenia nieprzewidziane w 
ustawie („nadzwyczajne" rekursy i rewizje, 
prośby o wznowienie postępowania ostate­
cznie zakończonego i t. d.). Podania osta­
tniego rodzaju, często oczywiście swawolne 
i obliczone jedynie na wyzysk nieświadomej 
strony, mogą ewentualnie dać sądowi pod­
stawę także do wdrożenia postępowania kar­
nego o przekroczenie z § 801 u. k.

Gdyby we wszystkich działach nad 
czynnościami pokątnych pisarzy bacznie czu­
wano, a zebrany materyał zużytkowywano 
należycie bez niewłaściwej pobłażliwości, w 
takim razie cel powinienby być osiągnięty. 
Obowiązujący wymiar kary daje sądom do­
stateczne pole do zastosowania potrzebnej 
surowości. Przytem należy mieć na wzglę­
dzie cel tej kary t. j. odstraszenie. Cel zaś 
ten może być oczywiście osiągnięty tylko 
przez dotkliwe, w razie potrzeby w krótkich 
odstępach czasu powtarzane ukarania.

Za niskie kary, zwłaszcza nieznaczne 
grzywny (10 koron i t. p. jak to niekiedy 
się zdarza) celu tego u zawodowych pisarzy 
pokątnych z pewnością nie osiągną. Na to 
powinny zwrócić uwagę także sądy rekur- 
sowe, które niekiedy okazują zbytnią po- 
chopaeść do łagodzenia kar.

(Dokończenie nastąpi).

Klęska braku paszy,
(Telegramy).

W ie d e ń , 13 sierpnia. W  Ministerstwie 
kolei żelaznych odbyła się wczoraj przy u- 
dziaie reprezentantów Ministerstw spraw 
wewnętrznych, handlu i rolnictwa konferen­
c ja  w sprawie ponownego zaprowadzenia ulg 
taryfowych dla paszy, które obowiązywały 
na kolejach prywatnych do końca marca b.r. 
Zastępcy kolei prywatnych oświadczyli go­
towość zaprowadzenia ponownie tych; sa­
mych ulg w Czechach, G a l i c y  i, Szląsku, 
Morawii, Austryi Górnej i Dolnej a to we 
wszystkich okolicach dotkniętych klęskami 
nieurodzaju. Wybrano komisyę, która naj­
później do przyszłego czwartku wypracować 
ma memoryał w tej sprawie.

Wiedeń, 13 sierpnia. Austryacki „cen­
tralny komitet dla ochrony interesów rolni­
ctwa i leśnictwa11 odbył wczoraj posiedzenie 
i uchwalił następującą rezo lu cję : Mimo, że 
rozporządzenie ministeryalne, zabraniające

wywozu artykułów pastewnych, nie odpowia' 
da zasadom, ułożonym swego czasu prze 
komitet centralny, to przecież komitet 
rując swe stanowisko, zgadza się w obe 
klęski ekonomicznej na to rozporządzenie, z 
zastrzeżeniem, że nie stworzy to precedensu 
dla innych podobnych zakazów. Komitet .u- 
waża za rzecz konieczną zwalczanie ogólue' 
go niedostatku zapomocą zarządzeń przewo­
zowych i taryfowych, uważając przy tem za 
rzecz nieodzowną, aby gospodarstwom do­
tkniętym posuchą, spieszono z pomocą prz0Z 
odpisanie podatków lub w inny sposób.

W  końcu uchwalono utworzyć w Wi<l 
dniu stały komitet gospodarczy dla klęs* 
elementarnych, któryby funkcjonował j®a° 
rada przyboczna Ministerstwa rolnictwa.

Z Warszawy.
(Generał Czertkow pozostaje).

Z Warszawy piszą do Dziennika P° 
znańskiego: „Najbliższym skutkiem zamachu 
na Plehwego, skutkiem nas przedewszystkieiu 
dotyczącym, będzie niezawodnie to, źe ge­
nerał Czertkow pozostanie nadal generał' 
gubernatorem warszawskim. Dymisya jeg0’ 
oraz nominacya na to miejsce generała 
Mayendorfa, była już tak dobrze jak fakteuu 
dokonanym, ale była dziełem zabitego inin1' 
stra, jak zresztą wszystkie ważniejsze spra' 
wy, dotyczące wyższej administracji paI1' 
stwowej. Z jego śmiercią rzeczy przybrały 
inny obrót, taki mianowicie, że wszystkie 
rozporządzenia, odnoszące się do zmian oso­
bistych, odłożono na później. Generał MayeU' 
dorf otrzymał przeznaczenie na daleki Wschód, 
a generał Czertkow spodziewany jest w tycb 
dniach z powrotem w Warszawie, gdzie zo­
stanie prawdopodobnie do końca wojny. P0' 
źniej dopiero spodziewane są zmiany, chwi­
lowo jednak pozycya jego ma być, według 
wieści dochodzących z Petersburga, o Ue 
możności silniejszą, aniżeli dawniej".

Z Poznania.
(Sprzedaż majątków polskich. — Żale Niemca 

na nową ustawę kolonizacyjną).
Od dawna żadna sprawa niewywołała 

wśród społeczeństwa polskiego takiego roz' 
goryczenia, które z każdą cbwilą się potę­
guje jak sprawa sprzedaży majątku * Modli' 
szewo, o czem już pisaliśmy obszerniej. P °' 
wstają też różne projekty z których p°; 
mocą udałoby się może jeszcze wyratową0 
Modliszewo. Między innymi pewien prawnik 
wywodzi w dziennikach na podstawie prze' 
pisów pruskiego kodeksu cywilnego i karu0'  
go, że wprowadzenie w błąd p. Józefa Zych' 
lińskiego przez hr. Jana Bnińskiego co d° 
celów sprzedaży Modliszewa nosi na subi0 
wszelkie znamiona oszustwa i mogłoby by0 
przez p. Żychliriskiego dochodzone w drodz0 
procesu karnego.

Inny znowu prawnik radzi postarać się 
o polskie biuro informacyjne w Poznani11; 
gdzieby ludzie dobrej woli podawać powinu* 
z własnego popędu informacye o konsz®'
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(Z francuskiego).

V.
(Ciąg dalszy).

Ale w ciągu nocy Elias się obudził i 
zaraz po obudzeniu, pomimo fizycznego po­
lepszenia, spowodowanego snem, przyszedł 
na niego atak niewypowiedzianego niepo­
koju, głębokiej rozpaczy. Magdalena była 
w tym domu, pod tym sainym dachem, co 
on, a Piętro był szczęśliwy! Elias pojął na­
gle, że wszelka radość w życiu skończona 
była dla niego, a co innego się zaczynało: 
męczarnia walki z zazdrością, grzech, boleść.

W  około niego i w nim samym pa­
nowała ciemność czarna i ciężka; i znowu 
doznawał szalonej ochoty powstać z łóżka, 
ruszać się, chodzić, iść daleko, jeżeli takie 
było jego przeznaczenie.

„Idę, mówił sam do siebie. Muszę iść, 
muszę opuścić tę okolicę, muszę uciekać i 
nigdy nie wracać. Inaczej, jestem człowiek 
stracony. Niestety! niestety!“ .

Obrócił się wijąc się z bolu; zacisnął 
pięście, zagłębił głowę w poduszki i zagryzł 
usta, aby zagłuszyć łkania i jęki. Miał sza­
loną ochotę wyrwać sobie serce z piersi i 
rzucić niem gwałtownie o ścianę.

Jesień nadchodziła, łagodną melancho- | 
lią oblekając całą tańca. Przyćmiony m głą ) 
krajobraz wydawał się szerszy, z tajemni- 
czemi głębiami po za zamglonym horyzon­
tem ; niezmierzona cisza ciężyła na wszyst- 
kiem, a drzewa, kamienie i krzaki, przybie­
rały jakąś dziwną powagę, jak gdyby smu­
tnie nad czemś rozmyślały. Wielkie kruki, 
powolne i żałobne, przerzynały powietrze na 
tle bladego błękitu. Trawa odrastała po ob­
fitych deszczach, które padały w ostatnich 
czasach.

Jednego z tych dni przyćmionych, cie­
płych jeszcze, ale smutnych, Elias znajdo­
wał się sam jeden w chacie, siedząc na 
progu drzwi. Czytał, jak zwykle, jedną ze 
swoich nabożnych książek. Trzoda pasła się 
w dali; dwa czy trzy jesienne jagnięta, ma­
lutkie, białe jak śnieg, beczały, skarżąc się 
głosem chorego dziecka. Elias czytał, czeka­
jąc na Zio Martin#! po którego posłał, chcąc 
go zapytać o radę.

„Tym razem, myślał, pragnę pójść za 
radą, której mi udzieli stary. On posiada 
doświadczenie życiowe; i być może, iż był­
bym lepiej zrobił, słuchając go od początku11.

Westchnął, a potem dodał:
„Ale na cóż się zdało? — teraz, wszyst­

ko już skończone!11
Wysoka postać starca ukazała się we 

mgle na pochyłej dróżce. Zbliżał się prosty 
i sztywny do chaty. Elias zerwał się z pod­
skokiem, położył książkę i wyszedł naprze­
ciw Zio Martinu. Wiedział dobrze, iż tańca 
była opustoszała, ale pamiętał zawsze o przy­
słowiu sardyńskiem: „Każdy krzaczek ma 
uszka11, a chciał pomówić z nim otwarcie i 
bezpiecznie. To też zaprowadził swego go­

ścia na otwarte miejsce, gdzie na dużej 
przestrzeni nie było aui skał, ani krzaków. 
Kilka kamieni leżało tylko tu i owdzie i 
właśnie dwa z tych kamieni posłużyły za 
siedzenia dla nich obu.

Zaczęli od rozmowy o rzeczach oboję­
tnych : co robił Zio Martinu od czasu, gdy 
go nie widziano, o owcach, jagniętach, o 
byku, ukradzionym w sąsiedniej tańca. Ale 
nagle, stary spojrzał w twarz Eliasowi i 
zmieniając ton mowy, zapytał:

— Po co runie wzywałeś, Elias ? Co 
jest nowego?

Elias wstrząsnął się od stóp do głowy, 
zaczerwienił się i spojrzał w około. Nie zo­
baczył n ikogo, lasy, krzaki i skały milczały, 
w pobladłej od mgły przestrzeni, pod mar­
twotą chmurnego nieba.

— Chciałem was prosić o radę, Zio 
Martinu — zaczął Elias.

—  Już nieraz pytałeś mnie o radę i 
nigdy jej nie usłuchałeś.

— Teraz jednak, Zio Martinu, będzie 
inaczej. A  zresztą, byłbym może lepiej zro­
bił, gdybym był was usłuchał. Ale nie mów­
my o tem; wszystko to już skończone... Mam 
zamiar iść na księdza, Zio Martinu. Co na 
to powiecie ?

Stary spojrzał w dal, w zamyśleniu.
— Jeszcze jesteś zakochany?
— Więcej niż kiedykolwiek! —  zawo­

łał Elias.
A  dalej, głos jego stał się mniej pe­

wny, jękliwy i jakby łzami zdławiony:
— Tak, chwilami zdaje mi się, że wa- 

ryuję... Ona taka piękna! A ch ! nigdy nie 
uwierzycie, jaka ona piękna teraz! Obiecuję 
sobie zawsze, że nie wrócę do domu, żeby 
jej nie widzieć, nie patrzyć na nią; ale sza­

tan mnie kusi, popycha, kochany mój Zi<? 
Martinu.... A  ona także patrzy na m nie.1 
boję się... Trzeba znaleźć jaką radę, inacz0j> 
to coście mówili, stanie się...

—  Dlaczego się nie żenisz?
—  A ch ! nie mówcie mi o małż011' 

stwie! — zawołał Elias, na którego twarzy 
ukazał się wyraz obrzydzenia. — Znęcałbyś 
się nad żoną, jestem pewny; a szatan ^  
jeszcze bardziej tryumfował.

— A  więc mówisz, że Marya Magda'  
lena patrzy na ciebie ?

— Och! nie wymawiajcie tych imi°®’ 
Zio Martinu!... Tak, patrzy na m nie!

— W ięc nie jest to chyba uczciwa k°' 
bieta ?

— Sądzę, że jest uczciwa; ale nie k°' 
cha swego męża, nigdy go nie kochała; f  
zresztą, mąż nie dobrze się z nią obchodź1- 
Szybko mu się sprzykrzyła; a przytem, cZ?“ 
sto się upija i wtedy staje się brutalny. B®r' 
dzo często się kłócą.

— Już ?
— Eh! jest to rzecz, na którą nie trz0' 

ba długiego czasu. Obawiam się, że w koń011 
bić ją będzie. Nie chce, aby wychodził® *
domu, aby szła do matki, rozmawiała z
siadkami.

—  Jest zazdrosny ?
—  Nie, nie jest zazdrosny i nigdy 

nie b y ł; ale jest złośnik, pije za dużo i na
używa tego, że mu się dobrze powodzi. .

—  Cóżem ci mówił, Elias! — zaW0^  
stary. — A ch ! gdybyś był mojej rady P0' 
słuchał!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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chtach z notorycznymi agentami komisyi ko- 
lonizaeyjnej.

Równocześnie wypłynęła znowu sprawa 
sprzedaży Charbowa, które ma także przejść 
^  ręce komisyi kolonizacyjnej. Majątek ten, 
własność dr. Wieczorka, został sprzedany na 
Parcelacye pp. Wiśniewskiemu i Smudziń- 
skiemu, którzy następnie sprzedali go nieja­
kiemu Walterowi Dragowskiemu. Ten ma 
Zamiar sprzedać, czy też już sprzedał Ohar- 
bowo komisyi kolonizacyjnej. Opinia publi­
czna w Poznańskiem zarzuca pp. Wiśniew­
skiemu i Smudzińskiemu, że działali świa­
domie na rzecz komisyi kolonizacyjnej, a po­
dobny zarzut spotkał też p. Wieczorka.

Ten jednak w liście do pism twierdzi, 
ze od lat nagabywany przez agentów komi­
syi kolonizacyjnej, odmawiał im zawsze, mi­
nio że cena, jaką ofiarowywali, była bar­
dzo wysoka, wyższa od tej, którą otrzymał 
teraz. Ofertę Wiśniewskiego i Smudzinskie- 
go przyjął, bo twierdzili, że kupują Charbo- 
Wo, aby je  rozparcelować między Polaków.

Pp. Wiśniewski i Smudziński ze swej 
strony wystosowali do pism listy, wyświetla­
jące dostatecznie ich postępowanie. Po za­
pewnieniach, że spółka parcelacyjna nie 
sprzedała ani kawałka ziemi Niemcowi, wy­
rażają się nakoniec: „Zresztą jesteśmy ku­
pcami i musimy starać się, aby interes 
szedł (!). Komisyi kolonizacyjnej nie byliby­
śmy sprzedali, ale nadarzył się kupiec, któ­
ry płaci możliwą cenę, i temu sprzedajemy. 
Co dalej z Charbowem zrob i, nie nasza 
rzecz“ .

Sprawa znów nie jest jasną, aczkolwiek 
podejrzenia są silne. Najsmutniejszym jest 
Wszakże sam nagi fak t: że znów kawał zie­
mi polskiej przejść może w ręce koloniza- 
cyi. Słusznie też nawołują pisma poznań­
skie do zdwojenia rozumnej kontroli społe­
cznej i towarzyskiej, aby wskrzesić poczucie 
obowiązku narodowego, a niemniej wzbudzić 
w sprzedających ziemię, nawet Polakom, ko­
nieczną ostrożność.

Nową smutną wiadomość przynosi 
Dziennik Kujawski. Oto majątki Kobelnica, 
obszaru 4BB ha, własność Polaka W. Kautza 
i Witowice obszaru 888 ha, własność Swi- 
talskiego nabył Niemiec Bredow, pierwszy 
za 630.000 marek, drugi za 450.000 marek.

Obydwa te majątki w powiecie ino­
wrocławskim, to owa sukcesya Kautzów, o 
którą długie lata toczyły się procesy. Szczę­
śliwi sukcesorowie zamiast powiększyć za­
stęp szermierzy narodowych, woleli zapisać 
swe imiona w szeregi sprzedawczyków.

Że no\v~ ustawa kolonicyjna. daje się 
odczuwać dotkliwie nie samym tylko Pola­
kom, lecz także Niemcom, świadczy list o- 
głoszony w Koln. Yolks. Autor listu pisze: 
Niedawno jechałem koleją z pewnym panem 
z wód do Berlina. Wyglądał na niemieckie­
go agraryusza. Rozmawialiśmy o stosunkach 
gospodarskich. Mój towarzysz podróży opo­
wiadał, że mieszka w Księstwie Poznańskiem 
i że w skutek noweli kolonizacyjnej traci 
przy sprzedaży swej wsi wartości 700.000 
marek 150.000 marek, ponieważ bank z któ­
rym pertraktował odstąpił od interesu, nie 
otrzymawszy pozwolenia na parcelacye. „Ła­
dną nam zgotowano ustawę, ani słowa, mó­
wił mój towarzysz podróży, wzburzenie po­
między niemieckimi właścicielami jest wiel­
kie i ogólne, wszyscy go dzielą, którzy z ja- 
kiegobądź powodu chcą lub muszą sprzedać 
swoją posiadłość1'. Na moją uwagę, dlaczego 
Wcześniej nie rozpoczęto zwalczać tej usta­
wy, odpowiedział, że z początku nie ocenio­

no należycie doniosłości sprawy, a zresztą 
nie podobna prawie krytykować antipolskiej 
polityki, aby nie być nazwanym zdrajcą o j­
czyzny. Towarzysz mój bardzo krytykował 
także subwencje, udzielane rzemieślnikom nie­
mieckim, co powoduje niezdrowe współza­
wodnictwo pomiędzy „stypendystami" a pol­
skimi rzemieślnikami.

WOJNA
rossyjsko - japońska.

Operacye wojenne na lądzie.
Sprawozdawca wojenny Busk. Wiedom. 

charakteryzując obecny stan rzeczy pod Lao- 
janem tak w końcu pisze: „Biorąc pozornie 
stan rzeczy pod Laojanem, przypomina on 
bardzo położenie Napoleona i armij związko­
wych pod Lipskiem, przed wielką bitwą na­
rodów, oraz warunki, w jakich się znajdo­
wały armie pruska i austryacka w dzień bi­
twy pod Konigriitz. W  obydwu wypadkach 
armie broniącego się (Napoleona i Benedi- 
ka) były rozlokowane w półkole na wynio­
słościach i opierały się o dwie rzeki. I w 
obydwu wypadkach, armie atakujące posuwa­
ły się trzema skoncentrowanemi kolumnami, 
oskrzydlając obydwa skrzydła broniącego się. 
To samo widzimy pod Laojanem, tylko że 
przestrzeń jest obszerniejszą, a miejscowość 
bardziej poprzeżynana. Można śmiało powie­
dzieć, że jeśli generał Kuropatkin przyjmie 
bitwę pod Laojanem, to będzie ona jedną z 
najgwałtowniejszych i najbardziej krwawych 
w historyi. Japończycy ściągną, oczywiście, 
wszystkie swoje siły, a więc w trzech ar­
miach 11 dywizyj, czyli jako możliwie naj­
większą siłą 270.000 ludzi, 750 dział i kar­
taczownic. Liczba zaś ogólna walczących ró ­
wnać się będzie nominalnie 470.00 ) ludzi i 
1200 dział, więc prawie tyle, ile walczyło 
w dwu największych bitwach minionego stu­
lecia, mianowicie pod Lipskiem 480.000 lu­
dzi, a pod Konigriitz 460.000".

Nie wdając się w przepowiednie co do 
ewentualnych rezultatów bitwy, sprawozda­
wca dodając, że „położenie armii mandżur­
skiej nie może uchodzić za niepomyślne w 
obec napływania oddziałów korpusu 17-go i 
ze względu na przewagę, jaką zapewniają 
silne fortyfikacje, otaczające Laojan".

(Telegram).

Petersburg, 13 sierpnia. Kuropatkin 
donosi carowi w telegramie z 11 b. m.: Za­
uważono ruch drobnych oddziałów japońskiej 
przedniej straży w kierunku południowego 
frontu naszej armii mandżurskiej. W  okoli­
cach rzeki Liao, powyżej Inkau zaczynają 
się pokazywać bandy chińskie pod dowódz­
twem japońskich oficerów. W  starciu ros- 
syjskiego oddziału wywiadowczego pod do­
wództwem kometa Czikowa z oddziałem ja­
pońskiej konnicy złożonej z 50 jeźdźców, 
zginęło lub odniosło rany 15 Japończyków, 
resztę zmuszono do ucieczki. Po naszej stro­
nie zginął 1 kozak. Nieprzyjacielskiemu od­
działowi zabrano karabiny i amunicję. Na 
wschodnim froncie nie zauważono jaki ej bądź 
zmiany.

Z pod Portu Arthura.
O ostatnich tyle doniosłych wypadkach 

pod Portem Arthura otrzymaliśmy szereg 
depesz, z których wynika niezbicie, że flota 
rossyjska dokonała rozpaczliwego kroku i 
wypłynęła z portu w zamiarze przebicia się 
przez pierścień okrętów japońskich i połą­
czenia się następnie z eskadrą władywosto- 
cką. Koła wojskowe uważają to za dowód, 
że naczelne dowództwo w Porcie Arthura 
przekonało się, iż zbliża się chwila kapitu- 
lacyi tej twierdzy i oddanie jej w ręce Ja­
pończyków. Zasadą wojenną jest w takich 
razach zniszczyć przed wydaniem twierdzy 
w ręce nieprzyjaciela wszystko, co się da 
tylko znisz*.zyć. Flota zamknięta w Porcie 
Arthura, w razie kapitulacyi musiałaby do­
stać się w ręce Japończyków, aby temu za 
pobiedz, należałoby albo spalić i zatopić całą 
flotę, albo w walce na śmierć wypłynąć i 
w ten sposób zginąć bohaterską śmiercią w 
otwartej bitwie. W  tej krytycznej chwili 
zdecydowała się admiralicya rossyjska za­
miast zginąć samobójczo w wodach porto­
wych, wybić się na wolne morze.

Obecnie flota japońska jako oblęźnieza, 
otoczyła Port Arthura szerokim półkolem 
tak, że między poszczególnymi statkami jest 
dość miejsca, by pojedyncze krążowniki ros- 
syjskie zdecydowane na wszystko, mogły się 
przedostać i po części umknąć, celem połą­
czenia się z flotą władywostocką. Dotychczas 
brak dokładnych wiadomości, o ile powiódł 
się ten rozpaczliwy krok floty port-arthur- 
skiej.

(Telegramy).
Tokio. Wedle otrzymanych tu wia­

domości Japończycy zaatakowali rossyjską 
eskadrę, która wypłynęła z Portu Arthura 
na południe od Jengtan i rozprószyli ją. 
Krążowniki „Ascold" i „Nowik", trzy tor­
pedowce i jeden kontrtorpedowiec dnia 11
b. m. schroniły się do zatoki Kiaoczao. Je­
den kontrtorpedowiec zaś do Ozifu. Dalej 
pięć okrętów wojennych (pancerników), je ­
den krążownik (jak się zdaje „Diana"), okręt 
szpitalny i kilka kontrtorpedowców powró­
ciły prawdopodobnie do Portu Arthura. — 
Zdaje się, że japońska flota nie poniosła 
strat żadnych.

Tokio. (B iur. Bmt.) Rossyjski wo­
jenny okręt „Carewicz" (pancernik) jak do­
nosi admirał Togo, prawdopodobnie zatonął.

Tokio. (Biur. Re,ut.) Sądzą że większość 
okrętów z rozproszonej floty rossyjskiej po­
wróciła do Portu Arthura.

Czifu. Biuro Reutera donosi: Dotych­
czas nie stwierdzono jeszcze tożsamości okrę­
tów rossyjskich, które przybyły do Ozingtau 
Zdaje się być zupełnie pewnem, że jednym 
z nich jest okręt liniowy „Cesarzewicz" lub 
inny tego typu. Jeden krążownik i jeden 
kontrtorpedowiec zbliżają się do Szangaju. 
Są oznaki, że inne okręty floty rossyjskiej 
powróciły do Portu Arthura.

L o n d y n , 13 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi z Tokio, że straty Japończyków w 
bitwie morskiej 10 b. m. koło Portu Artura 
wynosiły 170 ludzi.

Londyn. Porucznik z okrętu „Reszi- 
telnyj", nazwiskiem Horst, opowiadał kores­
pondentowi D aily Chronicie, co następuje: 
Rossyjska eskadra, złożona z 6 okrętów wo­
jennych, 4 krążowników i połowy wszystkich 
torpedowców wypłynęła we wtorek po połu­
dniu z Portu Arthura. „Reszitelnyj" skiero 
wał się ku Ozifu, słyszał jednak żywą kano­
nadę. Horst opowiada, że flota rossyjska na

smsia

nic z roku na rok tak wzrastała, iż pomy­
śleć wypadało o stworzeniu nowych tego 
samego rodzaju zakładów wychowawczych, 
połączonych z pensjonatami i szkółkami —  
w innych miastach galicyjskich. Matka Da- 
rowska wznosi więc z fundamentów nowy 
instytut wychowawczo-naukowy w Jaro­
sławiu nad Sanem (1875 r.), a z kolei i w 
Niżniowie nad Dniestrem (1883). Ten ostatni 
przeznacza na zakład zupełnie bezpłatny dla 
córek obywatelskich, rodzin zubożałych sku­
tkiem klęsk krajowych, aby z nich wyrobić 
tak bardzo u nas już dzisiaj poszukiwane 
nauczycielki polskie, cnotliwe, bogobojne i 
wykształcone.

Zakład niżniowski jest ziszczeniem daw­
nych pragnień Matki Marceliny, jej chlubą 
i nagrodą za ponoszone przez tyle długich 
lat trudy i starania.

By chronologię wyczerpać, dodać wy­
pada, iż w r. 1886 zatwierdza regułę Zgro­
madzenia papież Leon X I I I ; w 1897 r. fun­
duje Matka Marcelina czwarty zakład na­
ukowy w Nowym Sączu; w 1899 zatwierdza 
Leon XIII. nowym dekretem regułę Zgroma­
dzenia Sióstr Niepokalanego Poczęcia po 
wieczne czasy.

Corocznie opuszczały Zakłady Niepo- 
kalanek coraz-to nowe zastępy uczenie; po­
pularność „drogiej Mateczki" zataczała, mi­
mo jej chęci i woli, coraz-to większe kręgi; 
krajowi i społeczeństwu polskiemu przyby­
wały szeregi starannie, w gorącej wierze i 
miłości wychowanych dziewic polskich, które 
czekało w dalszem życiu coraz trudniejsze,

rozkaz Skrydłowa usiłuje się dostać do Wła- 
dywostoku, gdzie znajdują się już zakupione 
w Argentynie 2 nowe krążowniki.

Japończycy 3 dni przed odjazdem floty 
atakowali główną linię fortów rossyjskich; 
piechota ich z wręcz szaloną brawurą prze­
szła do ataku na bagnety, stal uderzała o 
stal, całe kolumny ginęły. Rossyanie, zupeł­
nie wyczerpani straszliwą walką, padali koło 
armat, nie mogąc się utrzymać ze zmęczenia 
na nogach. Generał Stóssl stał cały czas w 
ogniu.

Następnego rana z pierwszym brza­
skiem Japończycy zebrali swoje rezerwy i 
uderzyli znów z całą siłą. Atak był tak sil­
ny, że wojsko rossyjskie zostało wręcz zmie­
cione w tył. Na jednym forcie z 200 żoł­
nierzy rossyjskich pozostało tylko 2 przy 
życiu, na innych fortach połowa żołnierzy 
padła ze znużenia

We wtorek oddział rossyjski wdrapał 
się na stoki skał i stamtąd rzucił się na ja ­
pońskie forpoczty. Przyszło znów do walki 
pierś o pierś. Równocześnie flota rossyjska 
rozpoczęła ogień działowy. Była to bitwa 
okropna. Japońską armię oblężniczą oblicza 
Horst na 100.000 ludzi. Japończycy bombar­
dują bez przerwy dniem i nocą miasto tak, 
że ciągle trzeba gasić powstające pożary. Lu­
dność cywilna opuściła przeważnie port.

Dalej donosi ten sam korespondent, że 
na pokładzie „Reszitelnego" znajdowały się 
także dwie damy, z których jedna miała być 
żoną generała Stóssla.

Sprawa zajęcia rossyjskiego okrętu 
„Reszitelnyj".

Jak wiadomo, Japończycy w porcie 
c h i ń s k i m  Ozifu przemocą zabrali i powle­
kli z sobą torpedowiec rossyjski „Reszitel­
nyj" ' Torpedowiec ten opuścił Port Arthura 
ze specyalną misyą, wiózł mianowicie de­
pesze generała Stossla do cara, przyezem 
rozchodziło się, aby depesze te jak najprę­
dzej doszły do Petersburga. Okrętowi udało 
się ujść z Portu Arthura, lecz w połowie 
drogi do Czifu maszyny nie dopisały. Mimo 
to udało mu się z wielkim trudem dopłynąć 
do Ozifu.

Po południu zjawił się na pokładzie 
rossyjskiego okrętu a d m i r a ł  c h i ń s k i  i 
zażądał, aby okręt albo do 24 godzin opu­
ścił port, albo rozbroił się. Komendant „Re- 
szitelnego" zgodził się na rozbrojen;e, gdyż 
nie mógł odpłynąć, mając zepsute maszyny. 
Wszyscy rossyjscy oficerowie dali słowo, że 
nie będą dalej walczyć, poczem rozpoczęto 
rozbrajanie okrętu.

O godzinie 4 po południu ukazały sio 
pod portem w poszukiwaniu „Reszitelnego" 
dwa japońskie torpedowce. — Wieczorem 
nadpłynęły jeszcze dwa krążowniki oraz dwa 
torpedowce japońskie. O północy wpłynęły 
one do portu i zajęły „Reszitelnego". Ja­
pończycy rozpoczęli atak strzałami karabi­
nowymi. Majtkowie „Reszitelnego" powska- 
kiwali do wody, aby się ratować. W tej 
chwili jednak Japończycy z innej strony 
wtargnęli na okręt, wzięli go na linę i od- 
płynęli.

(Telegramy).
Gzifu. Biuro Reutera donosi: Japoń­

skimi kontrtorpedowcaini, które zajęły ros- 
sy jsii kontrtorpedowiec „Reszitelnyj" były 
„Azazozimo" i „Kazumi". Japoński oficer u- 
dał się na pokład „Reszitelnego" i wezwał 
do opuszczenia portu bez walki. Komendant

a zawsze bardzo szczytne powołanie kapłanek 
domowych ognisk, rozumnych, zapobiegli­
wych żon i matek.

W e wrześniu zbiegną się poważne ich 
zastępy w Jazłowcu, tej metropolii zakładów, 
powołanych do życia i działania przez Matkę 
Marcelinę, nie kołacącą nigdy o pomoc kraju 
lub osób prywatnych, co podnosimy z na­
ciskiem, a powszechny hołd wdzięczności bę­
dzie dla niej najstosowniejszą nagrodą za 
pięćdziesiąt lat pracy żmudnej, bezustannej, 
podejmowanej z myślą tylko o dobru nowych 
pokoleń. Otoczona dwustu kilkudziesięciu Sio­
strami zakonnemi, wspomni Matka Darowska 
niechybnie owe trudne początki nad Tybrem, 
kiedy to wspólnie z panną Karską snuły 
pierwsze plany stworzenia nowego polskiego 
Zgromadzenia. Rezultat świetny jej zamysłów 
będzie najlepszym przykładem dla wielu, 
czego dokazać może dobra wola w połącze­
niu z gorącą wiarą w powodzenie sprawy, nie­
strudzoną energią, rozumem i doświadczeniem.

Na jubileusz zasłużyła Matka Marce­
lina po pięćdziesięciu latach pracy zbożnej 
w zupełności; dożyła pamiętnej doby dla sie­
bie, dla Zgromadzenia i Jazłowea. W  kroni­
kach Zakładu winno się zapisać tę datę zło- 
temi zgłoskami, by po wieczne czasy świad­
czyła, że społeczeństwo nasze nie zapomina 
o ludziach prawdziwej zasługi.

Michał Rolle.

UTKA DAMSKA.
(Dokończenie).

I rozpoczęła się praca nieustanna, we­
dług z góry obmyślanego jeszcze podczas 
rzymskiej tułaczki programu, ułożonego bar­
dzo rozumnie, z ogromnem odczuciem po­
trzeb społeczeństwa polskiego, ducha czasu 
i najnowszych zdobyczy na polu pedagogii 
i wychowania.

Cały zakład naukowy staje się jakoby 
jedną wielką rodziną, gdzie „najdroższa Ma­
teczka" zna ułomności i braki każdej z po­
wierzonych jej pieczy wychowanek, zastoso- 
Wując w każdym poszczególnym wypadku, 
odpowiednio do uzdolnienia i rozwoju umy­
słowego jednej lub drugiej pupilki, i system 
nauczania.

Wie ona dobrze, że w przyszłości czeka 
cały rój tych panienek żywot pełen trosk, 
rozczarowań i zawodów, więc też każdej 
chwili poucza je o zadaniach polskiej ko­
biety, wychowując pracowite, świadome swych 
obowiązków kierowniczki oguisk domowych, 
nie zaś bezmyślne lalki salonowe, marzące 
jedynie o tualetach, zabawach i flircie.

I cóż dziwnego, że Jazłowiec zdobywa 
sobie rychło rozgłośne imię; że w mury za-
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kładu wychowawczego, powołanego do życia 
przez niepospolitą tę niewiastę, ściągają się 
uczenice ze wszystkich Polski zakątków.

Rozbiwszy namioty wśród ludu, zrozu­
miała Matka Darowska rychło, iż obok wy­
chowywania dziewcząt polskich, jeszcze inna 
misya przypadła jej w udziale. To też już 
W i870 r. zakłada instytucyę bardzo poży­
teczną, nadając jej nazwę „Dobrowolnych 
Sióstr zafurtnych", którym powierza obsługę 
chorych, przygotowywanie na śmierć umie­
rających, pouczanie najbiedniejszej dziatwy, 
pozbawionej opieki szkolnej i domowej, o 
ważności i znaczeniu św. Sakramentów, kie­
rowanie wypożyczalniami książek, czytanie 
wspólne z kobietami wiejskiemi, szerzenie 
między ludem oświaty w duchu chrześciań- 
skim i t. p.

Niepospolity to musiał być umysł tej 
poświęconej Bogu i dobru publicznemu nie­
wiasty polskiej, zdolny odczuć wszelkie biedy 
i dociski, współczujący każdej boleści i nie­
szczęściu.

I rozbiegły się ciche i skromne Siostry 
zakonne wśród rzeszy maluczkich, znalazły 
dostęp do każdej chaty, niosąc wszędzie po­
ciechę i ukojenie. A  lud ten błogosławił 
Matkę Darowską, korzystał skrzętnie z jej 
rad i ofiar rodowego mienia.

W  r. 1871 podpisuje Najj. Pan urzę­
dowy dekret przyjęcia Zgromadzenia do Ga- 
licyi; w lat trzy niespełna otrzymuje ono 
z rąk kierownika Nawy Piotrowej, Piusa IX. 
zatwierdzenie Zgromadzenia jako Instytucyi 
Bożej w Kościele, a równocześnie liczba ucze-

. sierpnia 1904.
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„Reszitelnego“ Rotczakowski odpowiedział, 
że „Resziteinyj" jest rozbrojony a maszyny 
nie zdolne do funkcyonowania. Japoński ofi­
cer prosił o pozwolenie przekonania się, iż 
tak jest istotnie. Komendant „Reszitelnego" 
wydał na to rozkaz wysadzenia statku w po­
wietrze, a równocześnie rzucił się na ofiee; 
ra japońskiego i wpadł z nim do wody. W e­
dle jednych miał on zgninąć, wedle innych 
jest ciężko ranny a tylko przyjaciele go u- 
krywają. Po 10 minutach wybuch zerwa: 
mostek kapitański. Kadłub okrętu został na­
ruszony. Nie można sobie wytłómaczyć — 
kończy komunikat Biura Reutera — obo­
jętności Chińczyków w obec oczywistego na­
ruszenia neutralności ze strony Japończy­
ków, co jak s ą d z ą  p o c i ą g n i e  za s o b ą  
z a w i k ł a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e .

Waszyngton. W departamencie sta­
nu obawiają się, że gwałtowne zajęcie przez 
Japończyków w porcie chińskim „Reszitel­
nego" uznane będzie przez mocarstwa za na­
ruszenie neutralności ze strony Chin i że 
Chiny jako sprzymierzeniec Japonii mogą 
być przez to wmięszane w wojnę. Niewątpli­
wie Stany Zjednoczone zrobią, co będą tylko 
mogły, aby wraz z innemi państwami ure­
gulować tę sprawę i utrzymać układ, ogra­
niczający wojnę tylko na Mandżuryę i Koreę.

Okręty rossyjskie w porcie niemie­
ckim.

Kolonia. Koln. Ztg. donosi z Berlina: 
Potwierdza się wiadomość, że rossyjskie o- 
kręty, które umknęły z Portu Arthura i bra­
ły następnie udział w walce, dotarły do 
Czingtau. Uważają za rzecz pewną, że gu­
bernator niemiecki w Kiauczau przeprowa­
dzi w obec tych okrętów z całą ścisłością 
zasadę neutralności.

Berlin. (Urzędowme). Krążownik „Ksią­
żę Bismarck", na którego pokładzie znajdu­
je  się komendant niemieckiej eskadry krą­
żowników wiceadmirał Prittvitz, odpłynął z 
Czifu do Czingtau, a krążownik „Tetis" od­
płynął z Czifu d. 14 b. m. do Czingtau.

Londyn. Potwierdza się wiadomość, 
że dwa rossyjskie okręty: „Askold" i „N o­
wik" dotarły do niemieckiego portu w 
Czingtau.

KROMKA
Ift)ów, 13 sierpnia

— Prezydyum Namiestnictwa u-
dzieliło pogorzelcom gminy Holihrady w powie­
cie Zaleszczyekim doraźnej zapomogi w kwocie 
500 koron.

— Obywatelstwo honorowe. Ra­
da miejska w Nowym Targn, w uznaniu zasług 
położonych koło założenia gimnazyum w No­
wym Targu przez posła na Sejm dr. Jana Be­
dnarskiego oraz kraj. inspektora szkół średnich 
dr. Ludomiła Germana, nadała jednogłośnie obu 
obywatelstwo honorowe Nowego Targu.

— Z c. k. kolei państwowych. 
P. Minister kolei żelaznych mianował starszego 
komisarza maszyn, Antoniego Wechslera, zastępcę 
naczelnika oddziału dla ruchu w dyrekcyi we 
Lwowie, naczelnikiem tegoż oddziału

—  Ogłoszenie tegorocznego jesiennego 
premiowania koni, wraz z subwenoyonowaniem 
prywatnych ogierów licencyonowanyoh w Galicji 
wschodniej, zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

— Nabożeństwo żałobne za duszo 
ś. p. W ład ysław a  W ebera, dyrektora drukarni, 
odbędzie się dnia 16 b. m. o godzinie 8 rano 
w kościele 00. Bernardynów.

A  Zguba. Fryderyka Mos, krawczyni, 
zamieszkała przy ul. Gródeckiej 149, zgubiła 
wczoraj przed południem książeczkę gal. Kasy 
oszczędności, opiewającą na kwotę 80 K.

A  Hultajska trójka. Agent policyjny 
Giiusberg przyaresztował w nocy Rachmila Solinę, 
syna jego Herscha, przybyłych niedawno temu z 
Janowa, i Jana Olearniuka, wydalonych raz na 
zawsze z okręgu lwowskiego, którzy w celach 
łatwego zarobku założyli w domu pod 1. 102

i. Żółkiewskiej formalne biuro złodziejskie.
\ Kronika policyjna. Spotkanego o
■ 4 rano na ul. K azim ierzow skiej, nie- 

z nazw iska a zdradzającego obłąkanie 
oddała  policya w  opiekę kom isaryato- 

wi n. uzielnicy.
Na inspekcyę zgłosił się wczoiaj tragarz 

Stefan Jacura i złożył tam walizę z monterskie- 
mi narzędziami, której właściciela zgubił po 
drodze.

Berisz Krieg, wioząc wczoraj ul. Karola 
Ludwika wóz nadmiernie ciężarami naładowany, 
bił do krwi konie laską okutą w żelazo. Na 
żądanie przechodniów, policyant aresztował Krie- 
ga i odstawił na inspekcyę, gdzie go za drę­
czenie zwierząt skazano na 2 korony grzywny.

Patrolujący o godzinie 1 w nocy po ul. 
Adamowej kapral policyi Zalipski, spostrzegłszy 
dwóch przemykających się ulicą, obciążonych 
łómokami lndzi, puścił się w pogoń za nimi. 
t

Złodzieje, widząc się ściganymi, porzucili tłó- 
moki i uciekli. W ttómokach znajdowała się 
pościel i garderoba. Gdzie ją skradziono, do­
tychczas niewiadomo.

Na placu Krakowskim aresztowano wczo­
raj parobka folwarcznego Jana Kozaka pod za­
rzutem kradzieży dwóch zegarków wartości 72 
koron, butów i kapelusza, wartości 20 koron, 
na szkodę p. Floryana Trojanowskiego w Hoło- 
sku wielkiem. Kozaa przyznał się, że oba ze­
garki sprzedał już handełesom za 8 koron 20 
hal., buty zaś i kapelusz za 1 koronę 20 bal.

~~ Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wojciech Kowalski, przeżywszy lat 49; — 
Julian Cisowski, w 42 roku życia.

W Wieliczce, Aleksander Grzymała Siedle­
cki, dyrektor Kasy oszczędn., przeżywszy lat 49.

W Chełmie pod Krakowem, ks. Henryk 
Łabędź Otowski, szambelan papieski, b. proboszcz 
w Gręboszowie, kanonik honorowy kapituły tar­
nowskiej przeżywszy lat 81.

W Ratowie (Królestwie Polskiem), Kazi­
mierz Konica, syn redaktora Gazety sadowej,
w 4 roku życia.

W Ostrówku pod Grodnem, Kazimierz Po- 
lenta Wolmer, prezes syndykatu rolniczego, w 41 
roku życia.

— Znaleziony skarb. W Seneczole, 
gminie powiatu dolińskiego, niedawno wyorauo 
na łanie erekcyonalnym dzbanek z pieniądzmi. 
Pieniądze są prawie same srebrne z wizerunkiem 
króla Zygmunta I. z roku 1514. Są bardzo 
dobrze zakonserwowane. Część pieniędzy rozchwy- 
tali ludzie, część zaś, jak powiadają, wymieniono 
na korony. Wieś Seneczoł była w XVI w. słyn­
ną, bo tamtędy prowadzono transporty na Węgry.

— Wyzyskiwacz dziewcząt. Policya 
krakowska zwróciła uwagę, na pewnego jego­
mościa, który od dłuższego czasu marnował 
pieniądze po knajpach. Był to niejaki Jarosław 
Sechter, Czech, litograf, artysta-malarz, lat 27 
liczący, rodem z Konraticz koło Pragi. Sechter 
zamieszkał przy ulicy Karmelickiej pod przy- 
branem nazwiskiem Władysława Vlnowskija, 
inżyniera, i począł szukać znajomości w sferze 
dziewcząt, służących w kawiarniach. Dziewczę­
tom tym zręczny oszust obiecywał ożenienie, a 
jako akonto wyłudzał od nich niniejsze lub wię­
ksze kwoty pieniężne. I tak od Wiktoryi Rudz­
kiej mniemany inżynier wyłudził kwotę 240 
koron. Starał się również Sechter skłonić Kata­
rzynę Olilo do powierzenia mu książeczki Kasy 
oszczędności. Sechtera aresztowano.

— Połączenie telefoniczne pomiędzy We- 
necyą a Tryestem przyjdzie niezadługo do skutku 
Włoskie ministerstwo poczt i telegrafów prze­
znaczyło na ten cel znaczniejszą kwotę. Propo­
nowane są również dalsze połączenia telefoniczne, 
pomiędzy miastami włoskiemi a austryackiemi.

— Rzekomy herb Kurokiego. W ilu­
strowanym dodatku do Berliner Tageblattu z 
dnia 7 b. m., zamieszczoną została odbitka rze­
komego herbu, jakim miał się pieczętować ojciec 
generała Kurokiego. Odbitka ta ma wygląd dość 
fantastyczny i nie przemawia bynajmniej za pra­
wdziwością doniesienia o pochodzeniu polskiem 
Kurokiego. Na odbitce widzimy dwie tarcze 
kształtu owalnego, dokoła nich zaś chorągwie, 
bębny, kotły i pałasze. Na jednej z tarcz wi­
dzimy głowę bawolą czy żubrzą, przełkniętą na 
ukos mieczem, niby Pomian polski, na drugiej 
zaś płot czy ostrokół, a w górze dwa kółka. 
Tymczasem wszystkie rodziny polskie o nazwi­
sku Kurowskich, noszą w herbie inne zupełnie 
oznaki.

Jak świadczy dokładny i szczegółowy „Spis 
nazwisk szlachty polskiej", opracowany i -wyda­
ny we Lwowie przez Jerzego lir, Dunin-Borkow- 
skiego, Kurowscy pieczętowali się herbem Lubicz, 
Nałęcz, Szreniawa, Strzemię i Wąż. Żaden z tych 
herbów nie zbliża się nawet rysunkiem do pie­
częci, podanej przez pismo niemieckie. Istniała 
ponadto rodzina Kurowskich, pieczętująca się her­
bem własnym. Herb ten tak wygląda: w polu 
błękitnem, w środku srebrnej podkowy, krzyż 
kawalerski srebrny, u szczytu kruk czarny z 
pierścieniem w dziobie. Herb ten nadany został 
w r. 1775 przez króla Stanisława Augusta.

Tak więc rzekomy herb Kurokiego niema 
nic wspólnego z herbami rodzin polskich o na­
zwisku Kurowskich. Potwierdza to raz jeszcze 
przypuszczenie, że cała sprawa mniemanego stu­
denta Oszimy i listu, jaki miał napisać do 
Berliner Tageblattu, jest najzupełniejszą misty­
fikacją.

—  Rabunek kościołów. Na porządku 
dziennym we Włoszech jest rabowanie kościołów 
z zawartych w nich dzieł sztuki. W ciągu osta­
tnich kilku dni dwa kościoły w Calengano (Flo­
rencja) obrabowano jednocześnie z rzeźb Łukasza 
della Robbji, ocenionych na 600.000 fr. Władze 
dokonały wielu aresztowań, główny jednak spraw­
ca rabunku, handlarz starożytności, uciekł do 
Ameryki, wywiózłszy z sobą arcydzieła.

—- Berlin liczy obecnie, według oblicze­
nia ukończonego dnia 1 lipca przez urząd sta­
tystyczny, 1,967.707 mieszkańców.

— Wielka katastrofa kolejowa.
O strasznej katastrofie na kolei Missouri-Pacific, 
donoszą dzienniki następujące szczegóły: w chwili 
gdy pociąg wjeżdżał wieczorem na most na rzece 
Arkauzas, deszcz lał tak rzęsisty, że maszynista, 
nic nie widział przed sobą. Lokomotywa minęła 
most szczęśliwie, pod ciężarem jednak wagonów 
most runął, pociągając za sobą wagony: poczto­

wy, restauracyjny i dla palących. Dwa wagony 
sypialne pozostały na ocalonej części mostu. Wię­
kszość podróżnych, znajdujących się w pociągu, 
zajmowała miejsca w chwili katastrofy w wa­
gonie restauracyjnym i dla palących. Prawie 
wszyscy zginęli. Z osób znajdujących się w wa­
gonach sypialnych wiele odniosło ciężkie rany 
wskutek wstrząśnienia. Prąd wody pod mostem 
był tak silny, że gdy przybył pociąg ratunkowy 
i zaczęto poszukiwanie zwłok, 50 trupów znale­
ziono w błotach, odległych o l l/a kim. od miej­
sca katastrofy w dół rzeki. Ogółem z zatopionych 
wagonów uratowało się 25 osób. Kasę ognio­
trwałą, znajdującą się w wagonie pocztowym, 
rozbili i wypróżnili niewiadomi złoczyńcy. Około 
2000 osób pracuje na miejscu katastrofy, po­
szukując zwłok i dobywając z rzeki bagaże po­
dróżnych. Pociąg jechał z St. Louis do San 
Francisco i znany był pod nazwą „kuryera wy­
stawowego".

Kronika prowlncyormlna.
— Pożary. W Żółkwi spaliła się sto­

doła M. Nowosielca. Podejrzanego o podpalenie 
T. Kulikowca aresztowano. W Bajanowie (pow. 
Nisko) podpalił włóczęga Wacław Kaziar dwie 
stodoły, napełnione zbożem, M: Sudoły i M. Puzi. 
Szkoda wynosi 1100 K. Na obszarze dworskim 
w Grębowie (pow. Tarnobrzeg) ogarnął pożar 
200 morgów torfowisk. Pożar zlokalizowano i 
stłumiono. W Tarnowicy polnej (pow. Tłumacz) 
spaliło się 9 budynków mieszkalnych, 6 stodół 
i 6 stajen. Szkoda wynosi 10.000 K. W Kwi­
kowie spłonęło 6 zabudowań włościańskich, war­
tości 8788 K. W Słupi (pow. Limanowa) zni­
szczył pożar kilka zabudowań. Szkoda wynosi 
1740 K., a w Dobrej dom Lei Fassler, wartości 
1200 K. W Nowem Siole spłonęło 5 domów, 
4 stodoły i stajnia. Ogólna szkoda wynosi 6000 
koron.

W Holihradacli (powiat Zaleszczyki) wy­
buchł w obejściu Marka Szuwery pożar, który 
obrócił w perzynę 35 zagród włościańskich. — 
Ogólna szkoda wynosi 33.292 koron; z tego było 
ubezpieczonych dwunastu gospodarzy na kwotę 
9.430 koron.

Notaffi litoracko-artystFczne.
Operetka lwowska wraca po dwu­

miesięcznym pobycie w Krakowie, gdzie zdobyła 
sobie trwałe powodzenie i uznanie publiczności 
i krytyki, i rozpoczyna występy w teatrze miej­
skim we Lwowie z dniem 17 b. m. W tym dniu 
odbędzie się pierwsze przedstawienie znanej już 
na naszej scenie, a mającej za sobą wielki su­
kces w Krakowie operetki Feliia „Madame Sherry".

Na czwartek, d. 18 b. m., jako na dzień 
urodzin Najj. Pana, przygotowuje dyrekcja przed­
stawienie galowe, które rozpocznie Hymn ludo­
wy, wykonauy przez całą orkiestrę w komplecie, 
odśpiewany przez solistów i chóry, poczym ode­
grany zostanie „Druciarz", operetka w 3 aktach 
Fr. Leliara.

Na piątek, dnia 20 b. m., zapowiada re­
pertuar „Bandytów" Offenbacha, na sobotę ulu­
bioną we Lwowie fantastyczną operetkę Kapelle- 
ra „Świat na opak", a na niedzielę „Posłańca 
nr. 6666".

Księga pamiątkowa Maryańska.
Rok 1904 jest rokiem jubileuszowym pięćdzie­
sięciolecia ogłoszenia dogmatu o Niopokalanem 
Poczęciu Najświętszej Maryi Panny. Stosownie 
do rozporządzenia ś. p. Ojca św. Leona XIII, 
powtórzonego w pierwszych tygodniach po obję­
ciu tronu Piotrowego przez Ojca św. Piusa X, 
gotują się wszystkie narody katolickie, aby uczcić 
należycie dziejowy akt ogłoszenia dogmatu o 
Niepokalanem Poczęciu Matki Zbawiciela. Na­
darza się sposobność do zastanowienia się nad 
dziejami czci Najśw. Maryi Panny, oraz nad 
dziejową rolą, jaką odegrała ta cześć w cywili­
zacji narodów katolickich. To też zbawienną była 
myśl, podjęta przez komitet kongresu Maryań- 
skiego, jaki się odbędzie we Lwowie 28 i 29 
września b. r., aby zebrać dokumenta, odnoszące 
się do czci Najśw. Panny w Polsce, oraz w roz­
prawkach naukowych roztrząsać wpływ tej czci 
na cywilizację naszą. Albowiem śladem za ezeią 
Matki Najśw. szła cywilizacya chrzęściańska. 
W tej myśli przygotowano u nas wydawnictwo 
„Księgi pamiątkowej Maryańskiej", do której 
liczni i wybitni autorowie pióra swe użyczyli. 
Przytaczamy szereg rozpraw, wchodzących w skład 
wspomnianego wydawnictwa.

Szereg rozpraw poświęcony jest ezei Matki 
Boskiej w ogóle, oraz dogmatycznym podstawom 
tej ezei. Tu należy wymienić: Dr. Adam Mio­
doński, prof. Wszechnicy Jagiellońskiej „O czci 
Matki Boskiej w pierwszych wiekach chrześciań- 
stwa"; ks. dr. M. Sieniatycki, prof. Uniw. lwow­
skiego „Teologiczne podstawy do dogmatycznego 
orzeczenia Wniebowzięcia z ciałem Matki Bo­
skiej"; ks. Alfred Wróblewski, T. J. „Watykan 
a dogmat Niepokalanego Poczęcia Najśw. Maryi 
Panny"; ks. dr. Jan Siemieński „O fałszywem 
nabożeństwie do Matki Boskiej “ ; Trzeeieski „Ma- 
ter boni consilii".

Obszerny szereg rozpraw ma za przedmiM 
cześć Matki Boskiej w Polsce w ogólności: 
dr. Jan Fijałek, prof. Uniw. lwowskiego „Hi" 
storya czci Matki Boskiej w dawnej Polsce ^ 
ogólności"; dr. Antoni Kalina, prof. Uniw. lwow' 
skiego „Bogarodzica Dziewica"; prof. dr. JózeI 
Zuliński „Historya obrazu Najśw. Maryi Panny, 
Królowej korony polskiej w Archikatedrze lwoW' 
skiej"; ks. dr. Jan Siemieński „O znaczeniu hi- 
storyeznem i społecznem ślubów Jana Kazimie' 
rza w Archikatedrze lwowskiej"; ks. kan. Aug' 
Błachut „Mało znany przywilej Piusa IX dla 
Polski"; ks. A. Górnisiewicz, za'k. kazn. „O ró- 
żańcu w Polsce".

Inne rozprawy tyczą się czci Matki Bo* 
skiej w poszczególnych częściach Polski. Tutaj 
podane są historye najsłynniejszych cudownych 
obrazów Najśw. Maryi Panny, jak: Częstochow­
skiej, Ostrobramskiej, Kalwaryjskiej, Zebrzydow­
skiej i na Żmudzi, Gietrzwalskiej, Kochawińskiej, 
Szydłowieckiej, Poczajowskiej i t. d., i t. d- 
Starano się zebrać w tym rozdziale w ogóle uży­
teczne punkta czci Matki Zbawiciela0 w Koronie 
i na Litwie, na Żmudzi, Wołyniu, Podlasiu i t d.

W osobnych rozprawkach przedstawiają 
ks. prof. dr. Krypiakiewicz „Cześć Matki Bo­
skiej na Rusi"; ks. kan, Dawidowicz „C ześć  Ma­
tki Boskiej u Ormian"; dr. Władysław Abraham, 
profesor Uniwersytetu lwowskiego wykazuje, 
już błog. Jakób Strepa, Arcybiskup lwowski, 
miał szczególną cześć dla Panny Najśw.

Dalsze rozprawy poświęcone są czci Matki 
Boskiej w kongregacjach sodalicyi w Polsce: 
0. Rafał Kalinowski „Cześć Matki Boskiej ^ 
Karmelu Polskim"; hr. Władysław Tarnowski 
„O szkaplerzu Karmelita,ńskim w Polsce"; ks. 
kan. Błachut „Kanonicy regularni Laterańscy ^ 
Polsce"; 0. Szumski, zak. kazn. „Cześć Matki 
Boskiej w klasztorach Dominikańskich w Gali­
cji; cześć Matki Boskiej w klasztorze PP. Bene­
dyktynek w Staniątkach; cześć Niepokalanej Bo­
garodzicy w zgromadzeniu S3. Niepokalanego 
Poczęcia Najśw. Maryi Panny". O działalności 
zaś Sodalieyj maryańskich w Polsce podane są 
tak sprawozdania o ogólnej działalności, jako 
też rozprawy zasadnicze, jak n. p.: dr. Józef 
Brzeziński, prof. Wszechn. Jagiell. „Obowiązki 
społeczne sodalisa na podstawie encykliki Imma- 
colate Dei.“ ; Helena hr. Mycielsba „Sodalicye 
pań w Polsce"; ks. Adolf Lachmann, T. J- 
„Dogmat Niepokalanego Poczęcia w wychowaniu 
młodzieży"; Marya Wielowieyska „O znaczeniu 
kongregacyj maryańskich w zakładach wycho­
wawczych żeńskich"; ks. Józef Piechnik „O roz­
woju czci Matki Boskiej w szkołach ludowych"-

Ponieważ niemożliwem jest, aby przy 
pierwszej próbie podania całokształtu czci Matki 
Boskiej w Polsce podano odrazu wyczerpujący 
obraz tej czci, podjęto i urzeczywistniono myśl, 
żeby pierwszy raz w naszej literaturze zebrać 
bibliografię wszystkich dzieł, jakie kiedykolwiek 
u nas wyszły o czci Matb5 Boskiej. Pracy tej 
podjął się dr. W. Bruchnalski, docent Uniwers. 
lwowskiego, który w rozprawie p. t.: „Biblio­
grafia Maryologii polskiej", zebrał tytuły wszyst­
kich dzieł Maryologicznyeh w Polsce od roku 
1500 — 1900, poprzedzając wedłag materyi upo­
rządkowany spis obszernym wstępem o ogólnym 
poglądzie na Maryologię polską.

Obszerne rozprawy traktują o wpływie czci 
Matki Boskiej na naszą literaturę i sztukę: dr. 
Józef Tretiak, prof. Wszechn. Jagiell. „Cześć 
Najśw. Maryi Panny w poezyi polskiej"; dr. Je­
rzy hr. Mycielski „Matka Boska w malarstwie 
i r,eźbie w Polsce"; ks. prałat Józef Sarzyński 
„Najśw. Marya Panna w muzyce polskiej"; ar­
chitekt dr. Zubrzycki „Architektura na usługach 
Maryi Panny w Polsce".

Wydawnictwo obejmuje 2 tomy w wię­
kszej ósemce, przeszło 300 stronic każdy tom 
z 2 ilustracjami, kosztować będzie 10 koron. 
Wydanie nastąpi w grudniu b. r. Prenumeratę 
przyjmuje biuro Sodalicyi Maryańskiej, Lwów, 
ul. Jagiellońska 1. 3 do dnia 1 października 
bieżącego roku. — Po zamknięciu prenumeraty, 
cena wydawnictwa będzie podwyższona.

Z ruchu wydawniczego. Nakładem 
dolno - austryaekiej Izby handlowej i przemysło­
wej ukazał się w druku obszerny tom p. t.: 
„Bericht fiber die Industrie, den Handel und die 
Verkehrsverha,ltnisse in Niederosterreich wiihrend 
des Jahres 1903". Dzieło przeznaczone zostało 
dla Ministerstwa handlu.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa wydała w 
nowym układzie VI tom „Poezyj" Maryi Kono­
pnickiej.

Bniitości M i i  i artystyczne.
(Rocznica Chopina. — Śmierć Bazylego BilbaB- 
sowa. — Wydawnictwo „Sztuki" w Paryżu. —'  

Wspomnienia Edwarda Jelinka).

W  dniu 11 sierpnia minęła 75 rocznica 
pierwszego koncertu, jaki Chopin dał w W ie­
dniu, poza granicami swojej ojczyzny. Do 
Wiednia przybył z Warszawy w dniu 31 
lipca 1829, a 11 sierpnia wystąpił w operze 
z koncertem, z akompaniamentem orkiestry 
i od razu zdobył sobie publiczność. W  liście 
do swych rodziców napisał tak o tym kon­
cercie: „Uczonych i natury poetyczne pozy ■
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skałem sobie. Czerny był cieplejszy niż 
wszystkie jego kom pozycje". W  drugim zaś 
liście do rodziców pisze tak: „W szyscy tu 
mówią, że gram zanadto eicbo, a właściwie 
mówiąc za delikatnie. Nie dziwie się im, bo 
oni przyzwyczajeni do tego, że wirtuozowie 
walą w fortepian jak w bęben". W  dniu 18 
sierpnia odbył się drugi koncert Chopina 
w Wiedniu, a sukces jego artystyczny był 
jeszcze większy niż pierwszego. Jedna z ów­
czesnych gazet literackich napisała wówczas 
o Chopinie taką uwagę: „Ten młody czło­
wiek idzie swemi własnemi drogami i umie 
się podobać. Drogi te różnią się zupełnie od 
przyjętych tu form koncertowych1'. Nazajutrz 
po drugim koncercie wyjechał Chopin przez 
Pragę do Drezna, do Wiednia jednak po­
wrócił jeszcze w latach 1880 i 1881. Z cza­
sów tego późniejszego pobytu napisu!' do 
swych rodziców: „Ani rusz nie mogę 'przy­
swoić sobie charakteru duszy wiedeńskiej, 
wyobraźcie sobie n. p., że nie potrafię im 
zagrać walca tak, jak oni go pojmują".

Z Pawłowska dochodzi wieść o zgonie 
rossyjskiego historyka Bazylego B i l b a s -  
s o w a, znanego ze swych cennych prac, 
szczególnie w Niemi zech, gdzie ogłaszał 
przeważną część swych dzieł ze względów 
cenzuralnych.

Bilbassow urodził się w Połtawie w 
roku 1887. Ukończył Uniwersytet w Peters­
burgu, a świetna rozprawa „Wyprawa krzy­
żowa cesarza Fryderyka II .“ zwróciła na 
niego nwagę uczonych i dała mu możność 
prowadzenia dalej rozpoczętych studyów za 
granicą. W Berlinie stał się młody Bilbas­
sow uczniem fiankego, Sybla i Paulego, 
bawił również czas jakiś wT Londynie, w celu 
zapoznania się z tamtejszemi bibliotekami. 
Po powrocie do kraju powołano go na ka­
tedrę historyi najpierw w Kijowie, później 
w Petersburgu, przestał jednak wykładać w 
roku 1871, poświęcając się w zupełności swo­
bodnej już teraz pracy nad przeszłością swe­
go kraju. Za rządów Aleksandra III. reda 
gował pismo polityczne Qołus, lecz liberalne 
jego poglądy nie pozwoliły mu długo utrzy­
mać się na tern stanowisku. Do najważniej­
szych i rozgłośnych dzieł Bilbassowa zali­
czyć należy „Ilistoryę panowania Katarzy­
ny I I . w r a z  z całym szeregiem monografii 
z tej epoki. Większość jego prac przetłóma- 
czono na język niemiecki.

W Paryżu ukazał się trzeci ze.-zyt ,.Sztu 
ki" pod redakc-yą Antoniego Potockiego. Ze­
szyt ten, poświęcony wczesnemu malarstwu 
niderlandzkiemu, przedstawia się pod każdym 
względem okazale. Na dział ilustracji skła­
dają się reprodukeye obrazów Jana i Hu­
berta van Eycków, Bogera van der Wey- 
dena, Dirka Buutsa, Memlinga, Gerarda Da- 
vida, Joachima Patinisa, Jana Mostaerta i 
Jana Matsysa. Jak widzimy, wybór dosko­
nały, a podaje go „Sztuka" z powodu wy­
stawy mistrzów niderlandzkich w Bruges. 
Wystawie tej poświęca w tym samym ze­
szycie Józef Pankiewicz obszerny artykuł, 
charakteryzując w nim mistrzów wczesnego 
malarstwa niderlandzkiego, jako artystów, 
którzy widzieli w świecie „wszystkie usyiu- 
bolizowane przez religię ideały człowieczeń­
stwa. Kochali je i żyli nimi — a sztuka 
ich jest organiczna, jednolita, harmonijna, 
jak kwiat wyrosła dla nieznanego, a uaj- 

. Wyższego celu podług praw naturalnych — 
jak życie samo".

Działu literackiego dopełniają: Karola 
Brzozowskiego „Księga Hijoba", Whistlera 
„Ten o ’elock“ , Konrada Drzewieckiego „S ło­
wnictwo artystyczne", Kronika i Bibliogra­
fia. Jako dodatek artystyczny, do zeszytu 
tego dołączono dwa na papierze czerpanym 
odbite miedzioryty Jasińskiego.

W Pradze wyszła niedawno książka 
p. t. „Wspomnienia Edwarda Jelinka", na­
kładem spółki wydawniczej czeskiej „M aj", 
staraniem prof. A. Czernego, redaktora Prze­
glądu słowiańskiego Książkę powyższą zdobi 
portret Jelinka, a obejmuje ona czternaście 
szkiców pióra niezapomnianego pisarza cze­
skiego, a tak wielkiego przyjaciela Polaków.

Najciekawsze z książki tej są dla nas 
Szkice następujące: „Dziwne, poznanie mala­
g a  polskiego i spotkanie się z generałem 
rossyjskim Devillirem“ ; „Warszawa" (Pierw­
sza podróż, druga podróż, Lud. Grabowski, 
dr. Hubert Krasiński). „Ślady zbiega sybe­
ryjskiego", (Feliksa Sójkowskiego), „Dwie 
Przyjaciółki narodu czeskiego" (E. Orzeszko­
wa i W. Z. Kościałkowska), „Aloizy Żół­
kowski".

Przedwczesny zgon Jelinka był powo­
dem, że wiele materyałów do charaktery­
styki narodów słowiańskich poszło na mar- 
Qe. Jest to niepowetowana szkoda, bo jak 
słusznie zaznacza w nekrologu jego prof. 
Czerny, nie było „drugiego takiego przed­
stawiciela i tłumacza pragnień i życia któ­
regokolwiek z narodów słowiańskich, jakim 
dył Jelinek w literaturze czeskiej dla naro­
du polskiego. Idealny zapał dla pobratym­
czego narodu i głębokie współczucie dla jego 
dsiłowań i jego cierpień, przenikały istotę 
ś lin k a  i wodziły jego pióro".
, „Wspomnienia" są zaledwie częścią tej 

garbnicy wiedzy, jaką pozostawił po sobie 
eiinek, charakteryzują jednak doskonale

jego twórczość i jej dla nas znaczenie, dla­
tego zasługują na poparcie szerszego ogółu 
tego społeczeństwa, które przez Jelinka było 
tak umiłowane.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
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Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w rnltu J 881.

Ge n e r a l n a  A g e n c y a d l a  G a l i c j i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  pr z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu lipcu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1321 wniosków na sumę 9,186.439 
koron 03 h. —  a wystawiono 1016 polic na 
sumę 7,649.387 koron 25 h.

Od dnia 1 stycznia 1904 wniesiono 10.110 
wniosków na sumę 68,898.423 koron 21 h. 
i wystawiono w tym czasie 8441 polic na su­
mę 59,323.194 koren 43 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1
stycznia 1904 roku wynoszą 3,971.900 koron 
49 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1903 roku 
656,787.581 K. 81 h. w kapitałach, i 1,030.227 
Kor. 81 h. w rentach, na 97.580 policaeh, na co 
rezerwowano w gotówce 174,918.373 koron 
55 li.

Zapłacone szkody w r, 1903 w dziale ży­
ciowym wynoszą 10,668.199 K. 70 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 768,682.165 K. 96 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do suwy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATKA. POCZTA
W  Marienbadzie i Karlsbadzie poczy­

niono ogromne przygotowania, na przyjęcie 
Najj. Pana. W Marienbadzie; gdzie Najj. 
Pan spotka się z królem Edwardem, zgłosiło 
się już do tej pory przeszło dziesięć tysię­
cy osób do udziału w szpalerze, jaki usta­
wiony będzie po obu stronach drogi, którą 
przejeżdżać będzie Monarcha. Na drodze tej 
zbudowano sześć wielkich łuków tryumfal­
nych.

Z Marienbadu odjedzie Monarcha dnia 
17 b. m. rano do Karlsbadu. Z dworca ko­
lejowego uda się Najj. Pan przez najpię­
kniejsze ulice i place do parku miejskiego, 
stamtąd do wojskowego zakładu kąpielowe­
go, a następnie do halli szprudlowej, gdzie 
odbędzie się przedstawienie dygnitarzy. —  
Z balii szprudlowej uda się Monarcha do 
kościoła, a stamtąd odbędzie krótką prze­
jażdżkę za miasto w dolinę Tepli, z powro­
tem zaś wstąpi do Kurbauzu, gdzie w we­
stybulu urządzoną zostanie na prędce wy­
stawa wszystkich produktów karlsbadzkieb. 
W programie jest jeszcze zwiedzenie kolu­
mnady Mublbrunnu, w samo południe zaś 
odjedzie Monarcha z powrotem do Ischlu.

W uzupełnieniu wczorajszego telegra­
mu donoszą Dam. że król Edward przybył 
do Marienbadu 11 b. m. Dworzec byłwspa- 
D i a ł e m i  kwiatami egzotyeznemi i dywanami 
udekorowany. Król angielski wygląda do­
brze, lecz utył nieco. Był w wyśmienitym 
humorze. Towarzyszyli mu generałowie Stan­
ley i Ciarkę i kapitan Ponsomby. Na dwor­
cu oczekiwali : angielski ambasador w W ie­
dniu Mr. Plunkett i austro-węgierski amba­
sador w Londynie br. Mensdorff-Poiully 
wraz z sekretarzami, starosta i burmistrz dr. 
Nadłer; król przywitawszy angielskiego am­
basadora po angielsku, a austro-węgierskie- 
go po niemiecku, wsiadł do automobilu, do­
starczonego przez wiedeńską firmę i udał 
się do hotelu „ Weimar", gdzie zamieszkał 
pod nazwiskiem ks. Lancaster. Incognito 
swoje, zrzuci jedynie w dniu 16 b. m. pod­
czas pobytu Najj. Pana.

Z Petersburga donoszą, iż jakkolwiek 
sprawca zamachu na ministra Plehwego do­
tychczas jeszcze nie wymienił swego nazwi­
ska, ani nie wyjawił żadnych szczegółów co 
do swej osoby, wiadomo już, że jest W iel­
korusem. Z dwóch aresztowanych rzekomo 
jego współwinnych jeden oświadczył, że na­
zywa się Bernstein, drugi nie wyjawił je ­
szcze nazwiska. Policya otacza śledztwo ści­
słą tajemnicą.

W  Finlandyi ogłoszono ukaz, zaprowa­
dzający tam cenzurę na wzór rossyjski. Ga­
zety mogą być karane przez zawieszenie czę­
ściowe lub całkowite, a wszelkie draki po­
winny odtąd mieć napis: „dozwolone przez 
cenzurę".

Z Waszyngtonu donoszą, że w mowie kan­
dydackiej na prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył się Parker za walutą złotą 
oraz za zwalczaniem trustów zapomocą zni­
żek cłowych i istniejących ustaw. Przyrzekł 
o ile możności jak najspieszniej zapewnić 
Filipinom zupełną niezawisłość. Wystąpił 
ostro przeciw polityce Koosevelta; nie chce 
by Stany mieszały się do wewnętrznych 
spraw obcych państw. Izolacya Stanów nie 
jest niebezpieczeństwem, jeżeli doprowadzi 
do niezależności wobec innych mocarstw. —  
Sprawy murzyńskiej nie poruszył Parker 
wcale.

TELEGRAMY GAZETY LW OW SHEJ
Borysław, 13 sierpnia. (T d . p ry w.). 

Wczoraj odbyło się w Borysławiu walne zgro­
madzenie firm naftowych, na którem uchwa­
lono utworzony na czas strejku komitet przed­
siębiorców zamienić w instytucję stałą dla 
przeprowadzenia reform robotniczych oraz 
dla zastępowania wspólnych interesów lokal­
nych, wreszcie dla niesienia pomocy i pora­
dy. Uchwalono dalej przydać temu komite­
towi do pomocy biuro, którego utworzenie 
poruczono krajowemu Towarzystwu naftowe­
mu w porozumieniu z centralnym Związkiem 
przemysłu fabrycznego.

Wiedeń, 13 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza nominację wicesekretarza w Minister­
stwie spraw wewnętrznych, dr. Władysława 
P o d c z a s k i e g o ,  na sekretarza ministeryal- 
nego.

Wiedeń, 13 sierpnia. Austryacki „cen­
tralny komitet dla ochrony interesów rolni­
ctwa i leśnictwa" uchwalił na wczorajszem 
zebraniu następującą rezolucję: „Stały ko­
mitet centralny dla ochrony interesów rol­
nictwa i leśnictwa protestuje stanowczo 
przeciw ułożonym między Bządami Austryi 
i Węgier uzupełniającym postanowieniom w 
sprawie opłat od cukru i oświadcza, że przez 
te zarządzenia wspólność cłowa między Au- 
stryą a Węgrami została zupełnie przerwa­
na, oraz wzywa Rząd, do poczynienia wszel­
kich potrzebnych zarządzeń, by sprawa eko­
nomicznego rozdziału między Austryą a Wę­
grami w jak najkrótszym czasie była prze­
prowadzona, a to tera bardziej, że już w sku­
tek surtaksy na cukier wszelka w ogóle u- 
goda z Węgrami stała się niemożliwą".

Rzyrtl, 13 sierpnia. Agencya Stefa- 
niego zaprzecza wiadomości, jakoby austro 
węgierski batalion strzelców przed kilku 
dniami przekroczył koło Tignale granicę i 
wszedł na 4 kilometry w ałab tenńoryum 
włoskiego.

Oorbeille, 18 sierpnia. Wśród depesz 
kondolencyjnych, jakie otrzymała pani Wal- 
deck-Rouseau z powodu śmierci swego mę­
ża znajdują się także telegramy od cesarza 
Wilhelma, króla szwedzkiego, króla portu­
galskiego i od księcia Ferdynanda bułgar­
skiego.

Smyrna, 13 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Amerykańska eskadra, złożona z 3 
okrętów przybyła tu wczoraj.

Londyn, 13 sierpnia. Izba gmin przy­
jęła w trzeciem czytaniu bil w sprawie an- 
gielsko-franeuskiego traktatu rozjemczego.

Tanger, 13 sierpnia. Sekretarz byłego 
marokkańskiego ministra wojny. Menebhiego, 
został uwięziony. Menebhi, którego również 
miano uwięzić, schronił się do poselstwa 
angielskiego. Angielski konsul wydał zarzą­
dzenia celem jego ochrony.

Narodziny carewicza.
Petersburg, 13 sierpnia. Garowa po­

wiła syna wczoraj o godz. pół do 1 po po­
łudniu. Carewicz otrzyma na chrzcie imię 
Aleksy.

Petersburg, 13 sierpnia. W biulety­
nie, podpisanym przez nadwornego akuszera 
dr. Otta i nadwornego chirurga dr. Hirsza, 
powiedziano, że stan carowej i nowonaro­
dzonego w, księcia jest najzupełniej zado­
walaj ący.

Petersburg, 13 sierpnia. Dziś rano 
ogłoszono manifest carski z doniesieniem o 
narodzinach następcy tronu w. ks. Aleksego.

W manifeście tym wzywa car wszyst­
kich rossyjskieh poddanych, aby razem z nim 
wznosili modły do Wszechmocnego za po­
myślność jego pierworodnego syna, który 
jest powołany do objęcia w spadku władzy, 
jaką car dzierży z łaski Bożej. Tytuł dotych­
czasowego następcy tronu, nadany w. ks. 
Michałowi, przechodzi stosownie do rossyj- 
skich ustaw zasadniczych na nowonarodzo­
nego w. księcia.

Petersburg, 13 sierpnia. Panuje tu 
ogromna radość z powodu narodzin następcy

tronu. Całe miasto przystrojone chorągwia­
mi. Na wieczór zapowiedzianą została ilu­
minacja.

Paryż, 13 sierpnia. Loubet wysłał do 
cara serdeczny telegram gratulacyjny z po­
wodu narodzin następcy tronu.

Zatarg rossyjsko-angielski.
Petersburg, 13 sierpnia. Tutejszy za­

stępca Biura Reutera dowiaduje się, że od­
powiedź Rossyi na przedstawienie Anglii 
w sprawie zatopienia parowca „Knight Kom- 
mandeur" doręczono wczoraj angielskiej am­
basadzie. Odpowiedź, ułożona w bardzo u- 
przejmym tonie, wskazuje na prowomocność 
regulaminu rossyjskiego, ogłoszonego w roku 
1895, który to regulamin w ciągu szeregu 
lat przez nikogo nie był kwestyonowany. 
W  obec tego nie można dopóty powątpiewać 
o jego prawomocności, dopóki nie przyjdzie 
do skutku między obu państwami odmienna 
umowa w tej sprawie.

W O J N A
r  o s s y j  s ł s o  -  j  a p  o jź l s I s s i .

Petersburg, 13 sierpnia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi z Mugdenu 11 
sierpnia: Podczas walki d. 26 lipca pancer­
nik „Retwizan" uszkodził dwa nieprzyjaciel­
skie okręty, które natychmiast oddaliły się. 
Prawdopodobnie są to te okręty, które Chiń­
czycy koło Czifu dnia 2 b. m. widzieli to­
nące.

Z  pod Portu Arthura.
P a ry ż , 13 sierpnia. Petite Parisienne 

dowiaduje się z Petersburga, że eskadra ros­
syjska z Portu Arthura poniosła w ostatniej 
bitwie ciężkie straty. „Pallada" i dwa inne 
okręty zatonęły, inne rozprószono na wszy­
stkie strony.

Sprawa zajęcia rossyjskiego okrętu 
„Reszitelnij".

Gzifu, 13 sierpnia. Biuro Reutera do­
nosi : Chińscy oficerowie marynarki opowia­
dają, że gdy pierwszy japoński kontrtorpe- 
dowiee, który tu przybył, przepływał koło 
chińskich okrętów wojennych, podczas czego 
dragi kontrtorpedowiec ciągnął na linie na 
północ „Reszitelnego", admiralski okręt 
chiński „Haiczi" gotował się do walki i za­
wiadomił japońskiego komendanta, że „Re- 
szitelnyj" musi być oddany, ponieważ zaszło 
tu naruszenie w jaskrawy sposób neutralno­
ści. Japoński komendant przyrzekł nakłonió 
komendanta owego drugiego kontrtorpedow- 
ca do powrotu do Czifu. Chiński admirał 
przyjął na to słowo honoru od Japończyka 
i pozwolił kontrtorpedowcowi przejechać.

Japoński komendant zaraz przy pierw­
szym wjeździe do portu otrzymał od chiń­
skiego admirała osobiste zapewnienie, że 
„Reszitelnyj" jest rozbrojony. Japończycy 
oświadczyli na to, że nie zamierzają atako­
wać „Reszitelnego". Podczas walki, która się 
wywiązała przy obsadzaniu „Reszitelnego" 
przez Japończyków, obie strony poniosły 
znaczne straty. Brak dotychczas 16 Rossyan. 
Rossyjskiego kapitana, rannego w nogę, 
uratowano. ___________

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 13 sierpnia 1904 r. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 80, 
Akcye austryackiego Zakłada kred. 642"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 753'— , 
Akcye Anglobanku 278 50, Akcye Unionban- 
ku 516 50, Akcye Landerbanku 425'— , Akcye 
Bankvereinu 516-75, Ake. Bodencredit 940'— , 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538'— , 
Akcye kolei państwowych 638'— , Akcye ko­
lei Południowej 86 — , Akcye Tramway AJ 
— •— , Akcye Tramway B )  — ■— , Akcye 
kolei Elbethal 422 — , Akcye kolei Półno­
cnej 5430'— , Akcye kolei czerniowieckiej 
575 — . Akcye Alpiny 434‘25, Akcye Rima 
Muranyi 496’75, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2285'— , Akcye Fabryki broni 
4 8 1 — , Akcye Tureckie tytoniowe 342’— , 
Akcye Galicyjsko-karpaekiego Towarzystwa 
naftowego 1035'— , 5-proc. obligacji komu­
nalnych Banku krajowego — • — , Obliga- 
cye węgierskiej indemnizaeyi 97'60, Ren­
ta majowa 99 30, Austryacka Renta koro­
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 97-10, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-45, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-— , 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10D70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112- — , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99'40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103"4o, 4-prc. Gal. 
Obligacje propinacyjne 99 95, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-50, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-25, Losy tureckie 
127-— , Marki 117-15, Ruble 253-—.

Odpowiedzialny redaktor:
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane,

Kawiarnia „Wiedeńska44
%n».koiuH& kawa.

4*/o
4®/o
4°/0
4*/.

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

Listy zastawne To w. kred. ziemskiego, 
i 4 l/s°/0 Listy zastawne Banku krajowego, 
i 4 l/j<>/n Listy zastawne Banku hipot. 
i 4 1/s°/« Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i IL ilie n .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie:
DAILY OHRONIOLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

S ok ołow sk iego
Biuro dzienników, P a s s ż  Hausmana 9.

Utrzymuje na składzw cza­
sopisma zagraniczne
FRANCUSKIE humorystyczne:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 

ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere. 

ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

M okotow skiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW. Pasaż Hansmana 9,

Poleca się

je K.
Lwów, Hotel Francuski.

P rzyjech ali do Lw ow a.
Dnia 13 sierpnia 1904.

HOTEL GEORGE.
PP. Hr M. W odzicki z Dalniez, D. Mora- 

czewski z Podola ivs , H. Potworowski z Ratczy, 
R Jabłonowski z Wietrzny, K. Stefanowicz z U nii- 
tych, S. W łodkowski z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J Strasser z Rawy ruskiej, R. Tyzerihanz 

z Pieaiak, K. Garupieh z Cebrowa.
HOTEL FRANCUSKI.

PP. K. Sehmalz i F. Sarpe z Berlina.

C E H I  

lw ow skiej Izb y handlowej i
Lwów, dnia 13. sierpnia 1904.

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
L inku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id aey i.................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .......................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ............................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10%
» B „ los W  50 1.

„ n u 4 l/» „ 601. po 200 k.
kraj. 41/s% „ los w 51 1. .

„ 4% „ los w 57 1. ,
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m m y a ) .................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4%

los. W  41' l a t ............................
los. w 56 l a t ......................

I I I .  Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.)

b „ 4 1/,% (3 e m .)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 187-3 

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwewa 4% po 200 kor. 
b b b 4*/,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat ce s a r s k i.................................
20 f r a n k ó w k a .................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przem ysłow ej

płaeą ] żądają
walutą koron
K. h. |K. h.

535 — 54h -

— — 260 -

573 - 583 -

350 — 370 -

400 — 410 —

111 25 
101 50
98 80 

101 50
99 20

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

99 60 --------

99 60 
99 30 100 -

99 70 
102 80 
102 80 
101 50 
98 70 
98 80

100 40

102 20 
99 40 
99 50

99 30 
97 -

100 50

100 -  
97 70 

101 20

76 - 82 -

11 26 
19 -  

250 -  
252 — 
117 10

11 40
19 25

253 -
254 -  
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 sierpnia 1904.

A . Ogólny d łn y  państw a. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj l i s t o p a d .......................................
s tyczeń -lip iec.......................................

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ............................ 100-20 10040
kw iecień -p aździern ik ............10020 100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. — - ---------
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153 10 15410

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183-75 185 75
„ 1864 po 100 zł. . . . 2 5 7 - -  261'—
„ 1864 po 50 z ł..... 257 -  261—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 293*75 294 75

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................119 30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99-30

C. Ohligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wofne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/*

pr. (ostemp. a k c y e ) ......................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

99-70

118-75

51125

127-60

99-30

99-50

119 50

99-50

10070 

119 75 

512-25 

128-60 

100-30 

100 50

99-30 
99 30

99-50
99T0

zł. 51/* pr................................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Ohligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. — •— — •—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  — •— — ’ —
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr........................................• 100-10 10110
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.................................................  99-70 100 70
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..........................................................  99 50 100 50
Koi. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr..........................................  99-55 100 55
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................... 99 45 100 45
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118 25 119 25

D« D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ■— — —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r .................................................. 97-15 97-35

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162-— 164 -
„ poA prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-— 208—
n b b za 50 zł. ( lo o  kor.) 206—  208—

E . Ohligacye indemntzaeyjno.
Kroacyi i Sławonii ............................ 98 50 — ■—
W ęgier za 100 zł. 4 pr........................... 97-60 98 60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.  ............................ 2 7 4 - -  278-50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. L06-90 107-90
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr....................... ..... 98 40 99-40

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr..........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr...........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr..........................................................

Poż. serb. pvem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4i/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
« b « » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 
„  b „ los 4 pr.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 41/ ,  pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

4 pr..........................................................
Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
b „  n b  4  P r - Stl“ 'e  ■ ■

„ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2em i-

sya 5 pr..................................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 4-2 lat za 200 kor. 41/, pr. . 
Banku kr. losy -571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

II. Obligacje z prawetu pierw 
za 100 zł. nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr.  .................................

Tow. żegl. par. po Djm. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

b  b  b  „ „ b  1887 4 pr.
B B » r B 18.88 4pr.v n B B „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr..........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...................................................

Gal., kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla haud, i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k ....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 z ł . . .
P ally  40 zł. ni. k. . . , . .

płacą żądają

103-30 104-30

9 9 - 100—
99-45 100-45

96-75 97-75

9 1 - 95-50

listy dłużne

99-50 10050
304- — 315—
292- - 302-50
1 0 4 - - 105—

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102T5

9 9 - - 100 —
9 9 - - 99 80
99-75 100-50
99-75 100-50

10115 10215

I03-— 103-50

101-60 102-20
93-75 99 75

100-50 101-50
100-50 101-50

szeństwa

104-75 106 25
116 — 1 1 7 -
101-25 — - —

10125 -------------

100-65 101 65
100-85 101-85

92 55 93 55

98-90 99 90

110-25 111-25
110-25 111-25

99-10 100 10

2 1 - - 23—
460 — 471-50
158— 168 —
78— 32 50
78— 83—
66*— 69—

1.61'—■ 173 —

Koronowa waluta. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 55.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29 10 30 10
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67 — 71—
Salma 40 zł. mk......................................219"— 228' —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75'— 79 50
St. Genois 40 zł. mk............................. — •— — —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — —

„ „ Tryestu lO O zł.m kA ^pr. — ■— — —
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300—

K . A k cye  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 — 279.— 
.Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2793"— 2795 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 753’— 754-— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 511'— 513 —
Galie, banku hip. 200 z ł...................... 538-— 538-50

„ „ dlahandl. i przem. 200 zł. 270-— 290 - •
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435-50 426 50 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1612 — 1617—  
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 518 50 517 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243'75 244"75 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 249-— 250 -

L , A k cye  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 432-— — -

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410- — 420- -
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5430'— 5150 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. — ■— — ■—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. — ■ — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577’ — 577-50 
„ wsckod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400 -
„ państwowych 200 zł...................... — ■— — —
„ południowej 200 z ł......................... — -— —
„ węg. galic. I. 200 z ł.....................  404 '— 405 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 843'— 848

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Brus 100 zł. . 62T — 630- — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1030' — 1040' — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 433-— 434—  
Pragskiego tow. Żelazn. pi-Kem. 200 zł. 2275 — 2285 — 
Sehodniey -500 kor. . . . . . .  648-— 654- —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — ■— — ■ —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.] . . 308 — 313 —

N . W E K S I  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1171.21/,  117-32’ /,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239 80 240- —
Paryż za 100 franków . . . .  84-95 95 05
Petersburg za 100 rubli 5’ /, pr. — ■— — —
Niemieckie banki . . . ’ . 117 15 117-45
W łoskie banki . . . . . .  94 90 9510
Francuskie banki . . . . .  95-— 95-10
Szwajcarskie banki . . . . . 95 — 95-10

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................................11-33 l l - j /
Austr. weg. 8 guld. złota moneta — •— ——
20-frankówka . . . . . . .  19 04 19-07
2 0 -m a rk ów k a .................................  23-45 23-53
Rosyjski półimpei-yał . . . .  —
Niemieekiabanknoty zalOOmarek 117 121/, 11732 '/,
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-— 95 20
Ruble  ....................... * 5 3  2 54

w ®  a a  m  m  : m  : m  m  j m u

Licytacye.
L. 108.728. (6761 1 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy dobromilskiego szutru na gościńce 
państwowe we lwowskim okręgu budowni­
czym w latach 1905, 1906 i 1907 odbędzie 
się 26. sierpnia 1904 w c. k. Starostwie we 
Lwowie iicytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do 
stawid się mającego wynoszą: 16.232 kor. 
50 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być msją 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyuin wynoszące 5°/# kwoty fiskal­
nej, z wyrażeniem opustu z cen jednostko­
wych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę stacyi kolejo­
wej odbiorowej i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
bu szutrowisk, wtedy podać w niej należy

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
j lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier 

dzeaie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
nńsyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licyUcyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1904.

L. 105.914. (6762 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo d i-- 
stawy szutru na gościńce państwowe w Ja­
rosławskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 19U7, odbędzie się 25. sierpnia 
1904 w c. k. Starostwie w Jarosławiu licy­
tacja ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 
dostawić się mającego wynoszą: za 2410 m 3 
22659 kor. BO bal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wady urn w ynoszące 5 "?/0 kwoty fiskalnej ż

wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone ma blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1904.

L. cz. E. 637/4 (8) (6750)
Na żądanie powiatowej kasy Oszczęd­

ności w Dolinie zastąpionej przez adwokata 
Dra Dobrowolskiego odbędzie się dnia 15. 
września 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Bolechowie Iicytacya realności lwh. 
817 ks. gr. gm. kat. Bolecbów objętej skła­
dającej się z 2 budynków drewnianych jeden 
mieszkalny, w drugim mieści się stajnia

, i komórki wraz z przynależuościami, składa* 
| jącemi się z płotu.
i Nieruchomość powyższa wystawiona n» 
i  licytaeyę jest ocenioną na 1696 kor., przy* 
naieżności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 974 kor., poni* 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do siatko-

Warunki licytacyjne, które się zatwier; 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) inoż0 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod* 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy* 
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejs*9 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony111 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg° 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1 ,̂ 
ciężary na powyższej nieruchomości bąda 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0'  
waaia licytacyjnego powstaną, zawiadamia^0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0'  
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd°; 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nî d). 
wymienionego i ni8 wskażą temuż sądo^j 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie są° 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolecbów, dnia 30. lipca 1904.
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L. cz. E. 419/4 (11) i E. 423,4 (10)

(6674 3— 3)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

15- września 1904 przed południem w biu- 
rze Nr. 7, a) o godzinie 8 lieytacya połowy 
rpalnośei obj. wyk. bip. 1. 646 ks. gr. gminy 
^ohorodczany ocenionej na 6176 kor., b) 
0 godzinie 9 lieytacya realności wyk. bip. 

§16 ks. gr. gm. Bohorodczany ocenionej 
9414 kor.

Najniższa cena pierwszej wynosi 3088 
kor. drugiej 4707 kor., poniżej którycb sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
Szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
«cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia którycb jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
Hdź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
Postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
8$du niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

Dia osób którymby niniejszy edykt 
z jakichkolwiekbądź powodów nie został do­
uczonym  ustanawia się kuratora w osobie 
P- Teodozego Pelewicza c. k. notaryusza 

Boborodczanacb.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 20. lipca 1904.

L- ez. E. 1079,4 (5) (6717 2 - 3 )
Dnia 23. sierpnia 1904 o godz. 8 przed 

Południem odbędzie się w biurze Nr. II. 
sądu tutejszego lieytacya połowy realności 
objętej 1. wyk. hip. 1. 518 ks. gr. gm. kat. 
Uście i całych realności obj. 2) lwh. 522, 
3) 541 i 4) 211 gm. kat. Bełełuja z przy- 
bależnośeiami.

Nieruchomości te oceniono ad 1. na 
L54 kor., ad 2. na 185 kor., ad 3. na 3038 
bor., ad 4. na 170 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
bie nastąpi wynosi: ad 1. 503 kor,, ad 2. 
1^3 kor., ad 3) 2026 kor, ad 4) 113 kor. 

hal.
Warunki licjtacyjne i inne dokumenta 

Przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych praw nie 
Mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Clężary na powyższych prawach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dpwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Hdu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 18. lipca 1904.

Ł. cz. E. 1062,4 (5) (6716 2— 3)
Dnia 6. września 1904 o godzinie 8 

Przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
D- sądu tutejszego lieytacya realności obję­
tych wyk. wyk hipot. 1. 1826, 1836, 1S47, 
1858, 1879. 1901, 1903, 1904. 1924, 1935, 
[962, 1969, 1974, 1983, 1992 ks. gr. gm. 
**t. Steeowa z przynależnościami,

Nieruchomości te oceniono 1. lwh. 
1826 na 1206 kor. 60 hal., 2. lwh. 1836 
ba 619 kor., 3. lwh. 1847 na 148 kor. 80 
H ,  4. lwh. 1858 na 593 kor. 38 hal., 5 
lwh. 1879 na 585 kor. 12 hal., 6. lwh. 1901 
na 1799 kor. 04 h a l, 7. lwh. 1903 na 156 

hal., 8. lwh. 1904 na 1543 kor., 9. lwh. 
924 na 599 kor. 14 hal., 10. lwh. 1935 

8.307 kor. 29 hal., 11. lwh. 1962 na 370 
?°r. 20 hal., 12. lwh. 1969 na 888 kor. 52 
H ,  13. lwh. 1*74 na 351 kor. 80 hal., 14. 
'Wh. 1983 na 7954 kor. 87 hal., 15. lwh. 
992 na 21733 kor. 83 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
? 'e nastąpi wynosi: ad 1. kwotę 804 kor. 
ęP bal., ad 2. kwotę 412 kor. 66 hal., ad 
, • kwotę 99 kor. 20 hal., ad 4. kwotę 399 
^ r- 92 hal., ad 5. kwotę 390 kor. 08 hal., 

kwotę 1199 kor. 36 h a l , ad 7. kwotę 
,64  kor. 46 hal., ad 8. kwotę 1028 kor. 66 
, ab, ad 9. kwotę 399 kor. 42 hal., ad 10. 
[Wotę 2204 kor. 86 hal., ad 11. kwotę 246 
*°r- 80 hal., ad 12. kwotę 592 kor. 34 hal., 

n 13, kwotę 234 kor. 52 hal., ad 14. kwotę

5303 kor. 24 hal., ad 15. kwotę 14489 kor. 
22 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osony, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn," dnia 20. lipca 1904.

L. cz. E. 404/4 (0) (6714 2 - 3 )
Dnia 7. września 1904 godz. 9 rano 

sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym (filii 
obok Apteki) 1/4 część realności Nr. d 306 
lwh. 214 Mościska na 201 kor. 50 hal. osza­
cowana.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 134 kor. 34 bal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Oddziału III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 24. czerwca 1904.

L. cz. E. XVII. 436,4 (16) (6738 1 - 3 )
Na żądania Emila Hamburgera kupca 

we Wiedniu VI. Gumpendorferstrasse 5, 
odbędzie się dnia 15, września 1904 o godz. 
11 przed południem w sądzia niżej wymie­
nionym w sali. VI., lieytacya 47/320 części 
realności lk. 167% pod 1. orj. 6 przy ul. 
Rzeźnickiej i 7 przy ul. św. Stanisława we 
Lwowie położonej whl. 140 II. ks. gr. gm. 
m Lwów objętej, składającej się z jedno- 
piątrowego domu czynszowego i podwórza 
wraz z przynależnościami, w protokrł&ch 
opissnia i ocenienia z 30. marca 1904 E. 
XVII 433,4 (7) wymienionymi.

47/320 części tej nieruchomości wysta­
wione na liejtacyę, są ocenione na 1890 
kor. 30 hal., przynależności zaś na 65 kor. 
80 hal.

Najniższa cena wynosi 978 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.

Lwów. duia 18. lipca 1904.

L. cz. E. 183/4 (10) (6756)
Na żądanie Tomasza Medona, odbędzie 

się duia 9. września 1904 o godzinie 10% 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., lieytacya realności 
objętej wyk. hip. 884 księgi gruntowej Ty- 
śmieniea wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z studni, ogrodzenia i kilkudziesię­
ciu drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licyta 
cyę, jest ocenioną na 875 kor., przynależno­
ści zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi 594 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 9. lipca 1904.

L. ez. E. 536/4 (6) (6707)
Na żądanie Zofii Śnihur w Tudorowie, 

odbędzie się dnia 20. września 1904 godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10, lieytacya połowy realności lwh.
334 kg. gk. Tudorów połowy realności lwh.
237 tej samej gminy i całej realności lwh.
36 tejże gminy wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
c ję , są ocenione a to połowa realności lwh.
334 na 200 kor., połowa realności lwh. 237
na 416 kor., a cała realność lwh. 36 na 
2280 kor., przynależności realności lwh. 86 
na 162 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1/2 real­
ności lwh. 334 — 133 kor. 33 hal., do co 
1,2 realności lwh. 237 — 277 kor. 33 hal, 
wreszcie co do całej realności lwh. 36 wraz 
z przynależnościami 1628 kor., poniżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie dc skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, 25. lipca 1904,

L. cz. E. 228 4 (3) (6703)
Na żądanie Antoniego Dańki cessyona- 

ryusza Maryanny Dańko, odhędzie się dnia 
16. września 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, lieytacya realności lwb 933 
ks. gr. gminy Nienadowa objętej, Wiktoryi 
z Danków Marek własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 82 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniami tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 14. lipca 1904,

L. cz. E. 432 4 (5) (6710)
Na żądanie Barucha Hermelina, odbę­

dzie się dnia 13. września 1904 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Kulikowie, licy­
tacja realności lwh. 460 objętej gminy Ku­
lików.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 380 kor.

Najniższa cena wynosi 254 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­

wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 5. sierpnia 1904.

L. cz. E. 187/4 (3) (6699)
Dnia 15. września 1904 godz. 3 po 

południu odbędzie się lieytacya realności 
w Odrowążu wykazów hipot. 34 i 287.

Realność oceniono na 1600 kor.
Najn-ższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 1600 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 15. lipca 1904.

L. cz. E. 416/4 (13) (6757)
Dnia 9. września 1904 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II., odbędzie się licyta- 
cya realności objętej lwh. 1226 ks. gr. gin. 
kat. Tomaszowce wraz z przynależnościami, 
składającetni się ze spodziewauego zbioru za­
sianego żyta.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona wraz z chatą na 29j0 
kor-, przynależności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 1553 kor. 32 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Kr. I.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 1. sierpnia 1904.

L. cz. E. 525/4 (9) (6719)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnowie, odbędzie się dnia 12. września 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Ra­
domyśl objętej składającej się z domu dre­
wnianego w dobrym stanie krytego dachó­
wką składającego się z 2 izb i sieni stoją­
cego na parceli 184/1. o obszarze 1 ar. 20
m ó -

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 525 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

A arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 14. lipca 1904.

»Gazeta Lwowska* Nr. 186 z dnia 14. sierpnia 1904.

L. cz. E. 328,4 (5) (6720)
Dnia 16. września 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 11 odbędzie się lieytacya real­
ności lwh. 485 ks. gr. gm. Łiszniów obję­
tej, wraz z przynależnościami, składające mi 
się z drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 7000 kor., przynależno­
ści zaś na 35 kor.

Najniższa cena wynosi 4690 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
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f" / Warunki licytacyjne i'odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla, dnia 8. sierpnia 1904.

Konkursa.
L. ez. 699/04 (6G9B 3 - 3 )

KONKURS.
Kompetenci o zastępstwo c. k. nota- 

ryusza w Bolechowie Jana Krupińskiego do 
Sambora przeniesionego, zechcą swe należy­
cie alegowane podania wnieść do tutejszej 
Izby do 20. sierpnia 1904.

0. k. Izba notary&lna.
Przemyśl, 8. sierpnia 1904.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 191/4 (5) (6788)

O g ł o s z e n i  e.
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dia spraw karnych 

we Lwowie i c. k. sąd krajowy wyższy we 
Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 483 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 212 czasopisma „Kurjer 
Lwowski1- z dnia 1. sierpnia 1904 pod napi­
sem 1) „Na zgliszczach11 cd słów „W  końcu 
zwracając się“ do końca, 2) „Czarna roczni­
ca11 od słów „ale teraźniejsza1' do końca,
3) „Strajk robotników naftowych w Borysła­
wiu11 od słów „zgromadzenie do „kopalni 
Freunda11 zawiera znamiona występku z §. 
300, 305 u. k. i IV. ust. z 17/12 1862 
Nr. 68 DPr. 1863 a zatem uspr&wiedhwio- 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą­
dowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11. sierpnia 1904.

U. cnp. Pr. 193/4 (2) (6735)
o r o j t o n i E H e .

B iMeHH Gro Be^HnecTBa fl/icapa !
I ) ,  k. CyA KpaeBHÓ ą a o . cnpaB Kap- 

h hx  y  JI&BOBi pinras Ha ni^CTaBi §§. 489 
i 493 3aK. Kap. i §. 37. aaK. npac., m,o 
3nicT apTHKyaiB yjydmeBHX b hhc.ii 163 ua- 
cohuch  -. „g (i.io “ 3 p p a . 4. cepnHH 1904 ni# 
HaiiHceio : 1) „PycK i KpHBĄH b cy/i,i,!HH:HTBi ' 
Bi/i, caiB „Ta k ojlh 11 Kraga, 2) „H koh  th  
H a p o Ą O B o c i f iMicTHib b codi 3HaMeHa npo- 
bhhh 3 §. 800 3. k. i npoTO ycnpaBenaHB- 
aeHa ecTB sapa^aceHa nepes n,. k. l lp o -  
KypaTOpa flepacaBHoro KOHipicKaTa Cei uaco- 
IIHCH.

B Hacai^OK Toro pimeHa 3ÓopoHeHe 
gctł flajmine mapene thx apTniiy.iiB, a 3a- 
ópaHHH HaKaaji, Mae 6yiH 3HHm,eHBH.

JtbBiB, flHa 8. cepnHa 1904.

H. cnp. Pr. 194'4 (2) (67341
o r o j i o iH E H e .

B Imchh 6ro BeanuecTBa 11,'icapa!
I ) . k. CyA KpaeBHH Ąna cnpaB KapHEX 

y  JlBBOBi pimHB Ha ni,ącTaBi §§. 489 i 498 
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., m o 3MioT ap- 
THKyaiB yMim,6HHX b uhc.ii 95 u a con u ca : 
„1'aHAaMaKH11 3 AHa 4. cepnna i 904 niA 
Hannceio: J) „PiacyTB 6e3 HOaca“ , 2) „Pa- 
TyHMO ca  caMia bia whb „J lagsa  naBaaa11 
AO caiB „paTyiiMO ca  caMi“ , 8) „EaHCine 
A3Hi aae A^anme bIa JlasiB11 bIa caiB „Mh 
b noBsi11 a ° KiBfiH, 4) „Ha tboiu 3eMan se  
Ma A-an ie6e niega" bIa c.niB „Piako ko;ih“ 
AO KiHn;a, mIcthtb b coói 3HaMeHa npoBHHH 
3 §§. 300 i 302 3. u. i npoTO ycnpaBeAanB- 
aeHa ecTB 3apHA2ceua uepe3 u;, k . npoKy- 
paropa AeP5KaBHoro KOHtJńcKaTa cel naco- 
nnen.

B HacaiAOK Toro pimeHa 36opoHeHe 
ecTB A^-mne niapene t h x  apTHKyaiB, a 
3a6paHHH HaicaaA Mae 6yTH 3HHm;eHZH.

JTbbIb, ahh 8. cepnHa 1904.

L. cz. Pr. III. 82/4 (2) (6768)
) O b w i e s z c z e n i e .
! 0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł
; na wniosek c, k. Prokuratora Państwa, że 
| zamieszczono w Nr. 16 czasopisma „Bocian11 

z dnia 15. sierpnia 1804 I. wiersz pod ryci­
ną na stronie 1 od słów „Także coś“ do 
słów „do twardego11 oraz II. artykuły z na­
pisami, 1) „Przecież11 od słów „Cóż chcesz11 
do „posagu11, 2) „Na cztery ręce“ od słów 
„Bom zwykle11 do „zajętą11, 3) „Przerwana 
sielanka11 od słów „Warto było11 do „chłopskie 
buty11, 4) wiersz na ostatniej stronie od 
słów „wiem wczem11 do słów „będzie obra­
cać11 zawierają znamiona występku z §. 516 
u k że zakazuje się rozszerzania tych arty­
kułów.

0. k- Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 12. sierpnia 1904.

1 Tenże kurator zastępywać będzie po- 
| zwanych w izeczoRej sprawie na ich koszt 
; i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
’ nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 25. lipca 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez, 29/4 (20) (6678 3 - 3 )

W  tutejszo-sądowem przechowaniu znaj­
dują się od przeszło 30 lat dopozyta w ma­
sach:

1. niewiadomego właściciela gotówka 
25 kor. 50 h., pochodząca ze sprzedaży kla­
czy, konia i owcy,

2. niewiadomego właściciela gotówka 
35 kor. 96 h. pochodząca ze sprzedaży przy­
trzymanej klaczy,

3. książeczka wkładkowa Gal. kasy o- 
szczędnośei Nr. 124.568 na 23 kor. 96 h,, 
pochodzącej ze sprzedaży wózka węgierskiego,

4 śp. Michała Mandzieja książeczka 
wkładkowa rzeczonej kasy oszczędności Nr. 
38.8r:8 na 71 kor. 79 h.

5. niewiadomego właściciela gotówka 
12 kor. 16 h. pochodząca ze sprzedaży za­
błąkanego konia i

6. błp. Izraela Kohla skrypt dłużny z 
dnia 26. czerwca 1856 na 650 kor. opie­
wający.

Nadto znajdują się w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Kamionce str. w przechowa­
niu skarbem de pożyta w masach:

1. Josla Gonera gotówka 5 kor. 30 h. 
jako nadpłata podatku dochodowego,

2. Daniela Sabanta gotówka 14 kor. 
69 h. jako taka sama nadpłata,

3. Józefa Ankiewicza ca Wojciech W i­
szniewski gotówka 30 kor. i

4 Franciszka Bayora a względnie jego 
prawo nabywcy G. Ulmana ca Ferdynand 
Lorenz gotówka 78 kor. 40 h.

Sąd wzywa wszystkich, tych, którzy 
rościli sobie prawa do powyższych depozy­
tów, by w ciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia trzeciego ogło­
szenia rzeczonego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej z prawami temi do sądu się zgłosili i 
prawa te tem pewniej wykazali, iłeże w ra­
zie przeciwnym zostaną będąco w mowie de­
pozytu jako na rzecz c. k. Skarbu Państwa 
przepadłe uznane i temuż wydane, a rzeczo­
ny skrypt dłużny zostanie do tutejszo-sądo- 
wej registratury przeniesiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str. dnia 6. maja 1904.

L. cz. 0. II. 366/4 ( i )  (6744 1— 3)
Przeciw Katarzynie P.pczyńskiej i Ma- 

rysmue Wdodowicz, których miejsce pobytu 
jest nieznane tudzież przeciw nieobjętym 
masom spadkowym Katarzyny Jaworskiej, 
Mikołaja Pipczyńskiego i Tekli z Jaworskich 
Zgóralskiej wniesionym został do o. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Jędrzeja i Ma­
ryn- Kowalczuków pozew o uznanie prawa 
własności do 70/96 części realności objętej 
lwh. 534 gm. Brody,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
sierpnia 1904 godzinę 10 przed południem 
w tutejszym sądzie, biurze Nr. 2.

Celem strzeż nia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana Dra Schaffa 
adwokata krajowego w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki Katarzyna Pip- 
czyńska i Maryanna Wdodowicz w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują, zaś masy spadkowe Katarzyny Jawor­
skiej Mikołaja Pipczyńskiego i Tekli z Ja 
worskich Zgóralskiej nie zostaną objęte.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 28, lipca 1904.

L. cz. 0. 202/4 f l )  (6751)
Przeciw Ignacemu i Ludwikowi Ołpiń- 

skiern których miejsce pobytu jest nieznane 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w B e  szu przez Samu la Borgaaiehta pozew 
o 240 kor. i o posiadanie wschodniej części 
parc. grunt. lkat. 95 w Bieczu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 30. sierpnia 1904 godz. 
9 rano w tut. sądzie w budynku Melemeda.

Cehm strzeżenia praw Ignacego i Lud­
wika Ołpińskieh ustanawia się pana Bolesła­
wa Gawrońskiego w c. k. notaryusza w Bie­
czu kuratorem.

L. ez. C. 198/4 (1) (6232)
Przeciw nieobecnym Janowi, Annie 

i Michałowi Dudom przedtem w Kocierzu 
ad Moszczenica wniosła Katarzyna Satławo- 
wa z Kocierza ad Moszczanica skargę o uzna­
nie własności połowy realności lwh. 9 i 10 
ks. gr. gm. kat. Kocierz ad Moszczanica.

Audyencya odbędzie się 30. sierpnia 
19C4 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kurator Andrzej Skalski z Kocierza 
ad Moszczanica Nr. 100 będzie ich zastę- 
pywał dopokąd w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dńia 6. lipca 1904.

L. cz. 0: II. 332/4 (1) (6747)
Przeciw Berowi vel Bermanowi Kacha- 

ne, Sarze Oyrakowitzce, Zipsze Surze Kacha- 
ne, których miejsce pobytu jest nieznane, 
tudzież przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bp. Leiba Brodczyner vel Borodczynera, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Brodach przez Esterę vel Ernestynę 
Maiblum i tow. pozew o uznanie prawa wła­
sności do realności lwh. 1484 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 godz. 10 przed południem w 
tutejszym sądzie biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się p. dr. Wagnera adw. 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki nie­
wiadomi z miejsca pobytu pozwani w .sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują, zaś nieobjęta pozwana masa spadkowa 
nie zostanie objętą

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 4. lipca 1904

L cz. O. II. 8444  (1) (6746)
Przeciw domniemanym niewiadomym 

z miejsca pobytu spadkobiercom bp. Benja­
mina Wolfa Fiudena i przeciw nieobjętej 
masie spadkowej bp. Mendla, Briefa, bp. Ba- 
rucha Egisern i bp. Weli Fuhrman, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez Abrahama Schwaba i Fradlę 
Schwab pozew o uznanie własności do 3/4 
części realności lwh. 1176 gm. Brody.

Na p dstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
sierpnia 1904 godz. 9 przed południem w tu­
tejszym sądzie biurze Nr. 21.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych pozwanych, ustanawia się p. dr. 
Grossa adw. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki domniemani nie­
wiadomi spadkobiercy Benjamina Wolfa 
Fiudena w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują, zaś masy spadko­
we bp. Mendla Bncfa, Barucba Egisem i 
Weli Furman nie zostaną objęte.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 14. lipca 1904.

ryanny z Olszańskich Jakimowicz, wniesie' 
nym został do c. k. sądu powiatowego ^ 
Brodach prz z Marcelę Gugenberger i K®' 
rola Olszańskiego pozew o uznanie prawa 
własności do realności objętej lwh. 933 go>- 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono aU- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
sierpnia 1904 godz. 10 przed południem *  
tutejszym sądzie biurze Nr, 2,

Celem strzeżenia praw powyższych p0' 
zwanych, ustanawia się p. dr. Grossa adw- 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki niewiadomi 2 
miejsca pobytu pozwani w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, zaS 
pozwana masa spadkowa Maryanny JakimO' 
wicz nie zostanie objętą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 3. sierpnia 1904.

L. cz. C. III. 224/4 (2) (6766)
Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 

Pinkasowi i Felli Scharfom, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 
przez Józefa Tellera pozew o 349 marek 
56 fen.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20. sierpnia 1904 o godz. 
12 w południe do tego sądu biuro Nr. l l -  

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Michała Łuszczkiewicza W 
Wieliczce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni $ 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nif 
zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wieliczka, daia 2. sierpnia 1904.

L. cz. 0. II. 371/4 (1) (6745)
Przeciw Janowi Gośniowskiemu, A n to­

ninie Liskowskiej., Magdalenie z Gośniow- 
skich Kauskiej i Domiceli Gośaiowskiej, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, tudzież 
przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. Ma-

L. cz. C. IV. 133/4 (1) (6786)
Przeciw Maryannie i Stanisławowi Łu- 

kaczkom z Lutezy których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesionym został do c. k- 
sądu powiatowego w Strzyżowie przez Anto­
niego Stachlińskiego w Lutozy pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 27. ks. 
gr. gm. Lutcza objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13- 
lipca 1904 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny i Stani­
sława Lukaezków ustanawia się Pana Jędrzeja 
Pelę w Lutczy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę i Stanisława Łukaizków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo) 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 27. czerwca 1904.

L. ez. C. Ih  228/4 (1) (6718)
Przeciw Józefowi Stachura, któreg0 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilźiie 
przez Sebastyana Taźbirka‘ z Jastrząbki sta­
rej pozew o 230 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono aU' 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 3h 
sierpnia 1904 o godzinie 8 rano w biurZ6 
Nr. 11.

Celem strzeżenia praw tegoż, uslanawi® 
się p. Tytusa Bujnowskiego c. k notaryusz* 
w Pilźnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie teg<u 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebeZ' 
pieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomornika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 23. czerwca 1904.

Doniesienia prywatne.
w  Wiedniu, V I., Setreidem arkt 13.

Centralne Mur® ogłos&eft, dzienników i reklamy
A d o l f a  C l i u k a w s k i e g o

udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelki^ 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y '

s ł u i h a n d l u .

Przewodniki pa zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie 
ST. SOKOŁOW SKI

Biu.ro d.ziemrilró̂ Ttr, cziasopism i ogrłoszezi- 
Lwó , y ,  Pasaż Hausmana 9.
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K W I Z B T  F l u i d
Z n a k  w ą ż .

Fluid dla turystów zdawna uznany, kosmetyczny środek dye- 
tyczny (nacieranie) dla wzmocnienia żył i nacieranie muszkułów 
ciała ludzkiego. Używany ze skutkiem przez turystów, jeźdźców 
i kolarzy dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuższej podróży.
Cena całej flaszki 2 kor., pół flaszki 1 kor. 20 hal.

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
Skład główny

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austr. węg., król. rumuński i książ. bułgar. dostawca

nadworny.
Aptekarz obwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w 1904 roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S O K O Ł O W S K liE C r®
Biura dzielników, cz^splsm i ogłoszeń, Lwów, Pasat Hauimasta 9.

L. 2399/04.

Ogloszeniejicytacyi.
Zarząd miejskiego Zakładu wodociągowego we Lwowie rozpisuje 

licytację ofertową na wydzierżawienie prawa połowu ryb w stawie 
we W oli Dobrostańskiej na lat 4 t. j. od 1904 do r. 1908.

Warunki licytacyjne i bliższe inforinaeye otrzymać można w biu­
rze m Zakładu wodociągowego we Lwowie.

Termin do wnoszenia ofert upływa dnia 25. sierpnia 1904.
A ie x a n d r o ? $ ? iC 3 , Dyrektor m. Zakładu wodociąg.

1L f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, T20, 1-40, 1-60 
i wyżej.

Tndo Ceylonska dosko­
nała K. 1-30 i 170. 

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. I;—  i 1-20.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20c/o mniejszej.

Proszę wszędzie żadać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z Raczka.
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Z magazynu Juliusza Rrossego

w  K ra k o w ie .
Kajwiększy zkyt herbaty i  kraju. Mzie nie im proszę pisaC wprost

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alksliczno- sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszego, pod kontrolą K o m is ji  przemysłowej 
Towarzystwa, lekarskiego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żo łądka z dobryrn skutkiem.

W&T Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. "ipS|
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

Wowiórskiego.
IŁ Rżąca i Clmmrski w Krakowie

w łaściciele fabryki wód mineralnych.

Od roku 1868 w używaniu
B e rg e ra  lecznicze m ydło terow e

Polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem we wszystkich państwach europej­
skich przeciw wyrzutom skórnym każdego rodzaju 

Szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p.

B E R G E R A  M Y D Ł O  T E R O W E  zawiera 40 procent tera drzewnego i odznacza się tem od wszystkich 
, inryeh mydeł tego rodzaju.
ya  uprrezywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B jP lłO E E A  M Y D Ł O  T E R O W O -S IiR K O W E  jako
delikatniejsze mydło terowe do oddalania wszelkich nieczystości skóry, jakot-ź wszelkim wyrzutom 
,T skórnym i głow y u dzi ci.
^adająeem się do codziennego użycia i kąpieli jest B E R G E R  i. M YD ŁO  G L IC E R Y N U W O -T E R O W E

zawierające 35 proeeut gliceryny, jakoteż przyjemny zapaeh.
Cena za sztukę każdego z wymienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

k osim y  żądać w aptekach i lepszych skle- 
Ljeh wyraźcie B E R G E R .4 M Y D Ł A  T E R O ­
WE i zwracanie urzagi na znak ochronny 

obok, jakoteź podpis firmy G. B E L L  
Spka znajdującymi się na opakowaniu.

• &;rf* - j A ® -  • i> X

remiowane dyplomem honor, we Wiedniu 1883 i złotym medalem w Paryżu 1900 na Wystawie światowej.
Dla osób ni"znoszącyeh zapachu teru sporządzamy mydła terowe czyszczone białe zwane Antrs- 

J°lowemi z nazwiskiem Helia mydlą Antrssolowe (białe terowe) z których główne są Mydle antrasolowe 
. j 10 procentowe, antrasoluwo-boraksowe, antrasolowo-siarkowe, antrasolowo-siarkómleczanowe i antra- 
j^lowo-glicerynowe do toalety. Mydła antrassiowe okazały się skuteczne po wypróbowaniach lekarskich 

Polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry.
Cena za sztukę 80 hal.

Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedycja G. HELL i Spka we Wiedniu, Sterngasso 8.
p Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beiser, Karol Dn'l, Piotr Mikolaseh, Jakób Pieoes- 
j^tatyński, Zygmunt Rucker, C. Sklepiński, K. Pilewski, Edward Bruckner, J. Pineles, Szymon Hay, 

r- T. Zarzycki —  D roguerye: Piotr Mikolaseh i Sp-, H. Griinspann, F. Traunfeilner, Izydor Frucht- 
Leszek Sładowski, w aptece Emila W illnera w Wasehkutz a/Cz, i wszystkie apteki w Galieyi.

L i c y t a c y a .

I  LwdwsMi  akcyjnym Zastawniczym
przy ul. Karola Ludwika !. 3, S. piętro,

odbywać się będzie
w dniach 6 i 7, września 1904

w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po poł. 
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 6. lipca 

1904 oznaczonych Nr. od 46.746 do 94.730 i od 1 do 6343. 
Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 

zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.
W dniach licytacyi zwykłe czynności biórowe wstrzymane.

Dypekcya.
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1 1. B A C Z E W S K I
we Lwowie

c .  i  k .  d o s t a w c a  n a d w o r n y .

Esprit ile Tin l a r p  fl’or
F itrw sztj próby
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P rzew od n ik i p o  sdicoj o w iekach  eu rop e j­
skich, po  k ą p ie la ch  m orza B a łty ck ie g o  
i  P ó łiioen eg o , p rzew od n ik i k o le jow e  i 
h ote low e, p ora d n ik i k ą p ie low e  p o lsk ie

i  n iem ieck ie
poleca,

SO K O ŁO W SK IEG O
~  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, —  

LW0W, Pasaż Hausmana 9.
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.
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Pismo illustrowaae dla kobiet
obejmuje:

1 Ś • Powieśei, nowele, sprawozdania, krytyki lite ra ck ie ,©
. _ UciLCLt l i  I L I  m A jK I • artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. ©

S P ł W o d n i l r  k n h i p f '  r; ' dy *.,wskazówki z dziedziny hygłeny, pe- §
^  I k d d a u i a  U-LcŁ J lU a J lL lu  dagognń, dział technologii gospodarsk ie j,©

przemysł domowy, część kulinarną etc. ^

® Przed przybyciem lekarza,
goś w domu 

m  gielskie o strojach i modach sezonu.

gua w uuiitu.
I T r z i o ł  M ń d  9  n f i n  ryciu rccznie strojów kobiecych, według rysunków — 
U Z l f t i  1V10L / ć < U b U  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, a»-

® W każdym numerze kolorowa ryciaa mód.
C o  m - l e s L ą c

m
®
©

©

®
®

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
K i l k a  s*azy do r o k u

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: w

Ekspedycja „Tygodnika Mód i Powieści46 §
ŁYRroissrj P a s a ż  H a u s m a n a .

®  we Lwowie O  na Pr3Wr z Prz®- ^  "B?" ©
®  kwartalnie w  * * ■  syłką pccztową w  W V  JUL.
®  Numera okazowe i prospektu gratis. ©

ia ® @ ®  ® @ © @ @ ® a ®  ® i
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[ Odznaczona na licznych wystawach.
* Pierwsza krsjowa fabryka wyrobów cementowych

\ C J I t Y A M I I  i U L I A I I  I § Y I
 ̂ Lwów, ul. Świętego Piotra 1. *21. Telefon Nr. 658.

) F i l i e :
 ̂ S tanisław ów  Zarwańska 18. K raków  Zwierzyniec 14. Czerniow ce Bahnhofstrasse 28.

* t r z y m u j e  n .a, s l s ł a ć l z i e :
i Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
'  i kominowe, jakoteż inno wyroby z cementu. W y k o n u j e : posadzki weneckie ter-
* razzo, inoząjkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" syste- 
p ran Schmidt*. Kaaalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
k i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące.
a K osztorysy , cen n ik i i  w zo ry  na żądan ie b ezp ła tn ie . Łaskawe zarnó-
 ̂ wierna miejscowe i z prowincyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 

po cenach umiarkowanych.

m

0
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Ogród S ask i obok rampy kolejowej koncert 
muzyki wojskowej i Teatr Rozm aitości*

Ezadka sposobność.
Wspaniałe reprodukeye barwne z obrazów znakomitego malarza 

^  ilkTUigrii®t>37'3a.o w i s z ą  p. t.:

" M aiła Boska Król. Kor. Polsłiej i ów. Stanisław
Wysyła: Biuro dzienników Setoliwskiega, Lwó1#, Pasaż Hausmana 9, 

za cenę 2  kor. 2 4  k a l .  wraz z portem.

M-. k. osterreichische Staatstoahnen.
Zl. 48.206/8.

Łiełernngs-Anssehreibnng.
Die Lieferung der naehstehend angefiihrten Holzmaterialien und Ausnisiungsge- 

genstande wird pro Jshij 1905 im Offertwege yergeben, und zwar:
A ) Fur Bahnerhaltungszwecke:

Circa 88 m 3 Eiehen-Extra-Ildlzer,
„ 20 m 3 „ Bau-Hólzer,
„ 91 m 3 ,, Briieken-Holzer,

162 m 3 „ Schnittmaterialien,
„ 598 m3 Tannen- „
„ 108 m 5 Tannen-Bauholzer,
„ 21.000 curr. m. Tannen - Wal dl atten,
„ 6.000 „ „ Tannen-Yerdichtuagsstabe,

600 SlUck Schneeschatifeln aus Eotbuchen,
„ 80 „ beschlagene Hebebaume aus Weissbuchen,
„ 900 „ „ Seheibtruhen-Bader aus Eotbuchen,
„ 800 „ „ Scheibtruhen aus gespaltenen Eotbuchen.

B) Fiir Werkstatten- und Zugfórderungszwecke:
Oirka 160 m 3 Eichen-Schnittmaterial (besaumt),

„ 805 m 3 Fichten- „ „
„  ii 20 m 3 Tannen- „  „

20 m 3 Papppel- 
„ 11 m s Lindenpfosten-Sehnittmaterial (ungesiiumt),

4.000 Hectol. Buchea-Holzkohle,
18.000 Stiick Eutenbesen,
18 000 B. M. hartes Brennhc-lz,
26.000 E. M. weiches Brennholz und diverse Ilolzartikel ais:

Hartę Stangen aus Weissbuchen, Bremsknittel, Ilammerstiele, Kramperistiele, Sehaufel- 
und Hickory-Stiele.

Auserdem gelsngt noch zur Aussehreibuig die Lieferung des auf den galizischen 
Linien der unterfertigten k. k. Staatsbabn-Direktion erforderliehen Bedartes an eiołmnen 
Oberbau Schwellen der Type II/III von 2-5 m. Lange und der Type IV., welche entge- 
gen den „Besonderen Lieferungsbedingnissen11 nicht mit 2 4 sondern nunmehr speciell 
mit der Lange von 2 8 m., pro 1905 zur Ansehaffung gelangen werden. Hiebei wird be-
merkt, dass von den Schwellen der Type III. nur kóchstens 15°/0 zur Lieferung zuge-
lassen werden.

Ferner wird bekannt gegeben, dass die Schwellen der Type IV. auch loko Statio- 
nen der Lokalbahn: Delatyn-Kolomea-Stef»EÓwka efferiert werden konnen.

Mit Ausnahme der Schwellen, wird bei allen angefiihrten Materialien eine Mehr,
oder Minderlieferung derselben, um 15%  bber das ubernommene Qu»ntum zu denselb°n
Preisen bedingt, wovon der Lieferant in der ersten Halfte oder im ersten Drittel des Lie-
ferungstermines verstiindigt werden wird.

Lieferungen mit Paritat werden ausgeschlossen.
Die Ablieferung der Materialen fur Bahnerhaltungszwecke hat spetastens im Februar 

1905 zu beginnen und rnuss bis Ecde April d. J. beendet werden; jene der Oberbau­
Schwellen hat in der Zeit vom Marz 1905 bis Ende Dezember d. J. zu erfolgen. Die 
Ablieferung von diversen Holzartikeln und Ausrilstungsgegenstanden eifogt auf Grund der 
Bestellscheine.

Die Ablieferung der Materialien fur Werkstiitt n- und Z/ugfórderungszweeke bat spśi- 
testens im April 1905 zu beginnen und muss bis Ende Juni d. J. bee .det werden.

Mit Au-nahme der Oberbauschwellen ist fur die Lieferung sammtlich ausgeschriebe- 
ner Materialien, ein 5%  Vadium bei der k. k. Staatsbahn-Direktions-Kassa in Stanislau 
zu erlegen.

Alle Materialien sind den Bestimmungen der allgemeinen und der besonderen Be-
dingnisse, dereń Kenntniss vorau?gesetzt wird, und sonstigen Vereinbarungen zu liefern.

Die auf diese Lieferung Bezug habende Offertformnlarien und DetailAusweise tiber 
die erforderliehen Gattungen, Mengen und Dimensionen Łonnen bei der unterfertigten 
k. k. Staatsbahndirektion (Abteilung fiir Bahnerhaltuug und Bau, wie auch bei der Ab- 
teilung tur Werkstatten und Zugforderung) eingeseben, behoben, oder gegen Einsendung 
des Porto bezogen werden.

Dortorts werden auch nahere Auskunfte iiber die Modalitiiten der Lieferung erteilt.
Die Offerten werden'auch nahere Auskilnfte tiber die Modalitafen der Lieferung erteilt.
Die Offertm konuen sich entweder auf das ganze Btdirfsąuantum, oder auch nur 

auf einen Teil desselben erstrecken. Eucksichtlch der Oberbau Schwellen hat jeder 
Offerent die von ihm zur Lieferung angegebene Anzahl im Offerte anzufuhren.

Die in allen Teilen vollstiiudig ausgeitillten Offertformnlarien, sind sammt Dimen- 
sions-Verzeichnis:ee, per Bogen mit 1 lv. Stempelmarke versehen, liingstens bis 10. Sep- 
tember 1. J. 12 Uhr Mittags (Stadtzeit) yersiegelt bei der unterfertigten k. k. Staatsbabn- 
direktion (Kanzlei-Expedit) einzubringen.

Die Offerten, welche nach dem angefiihrten Termine eingebracht, oder denen ge- 
stempelte Detail- oder Dimensions-Yerzeiehnisse nicht beigelegt werden, bleiben unbe- 
rticksichtigt.

Hiebei sind die Offerten getrennt naeh sieben Gruppen auszufertigen und dement- 
sprec-hend mit der Aufschrift: „Offert fur Lieferung von Oberbau-Schwellen“ oder „von 
Biiicken- und Extraho!zern“ , oder „von Bahnerhaltungs-Schnittmateriall und BaubOlzern“ , 
oder „ WerkstattenmateriaD oder „Brennholz11 oder „diverse Holzmaterialien und Holz- 
kohle“ oder „Ausrustungsgegenstande“ zu yersehen.

Die Preise sind franko einer bestimmten Station oder mehreren namentlich anzu- 
fiihrenden Stationen der k. k. Staatsbahn in Galizien, inklusiye aller Spesen zu notieren.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, das Offert riicksiehtlich des 
ganzen Quantums, oder nur eines Teiles desselben zu akceptieren, oder ganz abzulehnen.

Der Offerent bleibt fiir die Einhaltung des Offerts von der bekannt gegeben Einrei- 
ohungsfrist, durch 6 Wochen yerbindlich.

Die OffertebrffmiBg, welcher jeder Offerent oder dessen Beyollmachtigter beiwohnen 
kann, erfolgt am 12. September 1. J. um 9 Uhr Vcrmittags (Stadtzeitj im Direktionsge- 
biiude der k. k. Staatsbahn.

Stanislau, am 15. August 1904.
K. k. Staatsbahndipektion.

G. k. austpyackie koleje państwowe.
(6 66 8)

Ogłoszenie dostawy.
Dostawa na rok 1905 niżej wyszczególnionych materyałów drzewnych i narzędzi od' 

daną będzie w drodze ofert, a mianowicie:
A ) Dla celów konserwacyi kolei:

Około 88 m 3 dębowych podkładów rozjazdowych,
, 20 m 3 dębowego budulcu
„ 91 m 3 dębowego budulcu mostowego,
„ 162 m s dębowego materyału tartego,
„ 598 m 3 jodłowego materyału tartego,
„ 108 m 3 jodłowego drzewa ciosowego,
„ 21.000 m. b. łat okrągłych z drzewa jodłowego,
„ 6 000 m. b. tyczek okrągłych jodłowych,
„ 600 sztuk łopat z drzewa bukowego,
„ 80 „ okutych drągów z drzewa grabowego,
„ 900 „ kółek okutych do taczek z drzewa bukowego,
„ 800 „ okutych taczek z drzewa bukowego łupanego.

B) Dla celów warstatowych i służby wozowniczej:
Około 160 m 3 dębowego materyału tartego (obrobionego w równej szerokości),

„ 805 m 3 świerkowego ,' „ „ „ „
„ 120 m 3 jodłowego

20 m 3 topolowego 
„ 11 m 3 lipowego materyału tartego (nie obrobionego),

4.000 hektolitrów węgla bukowego,
18.000 sztuk mioteł,
18.000 m. prz. drzewa opałowego twardego,
26.(00 m. prz. drzewa opałowego miękkiego, jakoteż artykuły drzewne:
Drągi z drzewa grabowego, drągi do hamowania, stjliska do młotów, podbijakóW) 

łopat, i z drzewa Ilikory.
Oprócz tego zostanie rozdaną dla linij galicyjskich podpisanej c. k. Dyrekcji kolei 

państwowych dostawa progów z drz, ra dębowego typu II'III 2'5 m. długości i typu IV.,
te ostatnie wbrew postanowieniom szczegółowych warunków nie w długości 2-4 m , ale
wyłącznie tylko w długości 2 8 m. na rok 1905 dostawiane, a względnie zakontraktowane 
będą. Przytem nadmienia się, że dostawa progów typu III. najwyżej tylko do 150/0 jest 
dopuszczalną

Eównież uwiadamia się, że progi typu IV. mogą byś dostawione także na stacyi lo­
kalnej kolei: Delatyn-Kołomyja Stefanówka.

Z wyjątkiem progów, zastrzega się przy wszystkich wymienionych materyałach do­
stawę o 15°/0 większą, lub mniejszą od przyjętej po cenach podaży, w którym to razi0 
przedsiębiorca w pierwszej połowie, lub też w pierwszej trzeciej części terminu dostawy 
zostanie powiadomiony.

D. stawa z uwzględnieniem różnic odległości jest wykluczoną.
Dostawę materyałów dla konserwacyi kolei należy najpóźniej rozpocząć w lutym 

1905 i takową do końca kwietnia tego roku ukończyć.
Dostawa progów m i być od marca 1905 do końca grudnia 1905 uskutecznioną. Do­

stawa artykułów drzewnych i narzędzi nastąpi na mocy zamówień.
Dostawę materyałów dla celów wsrstatowyth i służby wczowniczej należy najpóźniej 

rozpocząć w kwietniu 1905 i takową do kcńca czerwca t. r. ukończyć.
Z wyjątkiem progów zastrzega się przy wszystkich materyałach złożenie 5°/0 W&' 

dyum w kasie c. k. Dyrekcji kolei państwowych w Stanisławowie.
Wszystkie wymieniore materyały mają być dostawione wedle znanych ogólnych

i szczegółowych warunków, jako też cdnośnej umowy.
Odnośne formularze ofert, oraz wykazy gatunków, ilości i wymiarów potrzebnych 

materyałów, można przejrzeć, podjąć, lub też za przesłaniem porta otrzymać pocztą od
podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych. Bliższych wyjaśnień niniejszej dostawy 
ciągnąć można w tutejszym oddziale konserwacyi kolei, lub też w oddziale dla służb/ 
warstatowej i wozowniczej.

Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość, lub też na pewną czg^
tejże.

Przy podaży progów, należy wymienić ilość i typ zamierzonej dostawy.
We wszystkich rubrykach dokładnie wypełnione formularze ofert, wraz z załączony# 

do tychże i własnym podpisem zaopatrzonym szczegółowym wykazem, należy wnieść opie' 
ezętowane najpóźniej do 10. września b. r. 12-tej godziny w południe (czasu miejskiego 
do podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowej. Tak oferty, jak i załączniki należy oste# ' 
ploweć marką 1 K. od każdego arkusza.

Oferty wniesione po wymienionym terminie, lub też nie odpowiadające warunko# 
niniejszego ogłoszenia i nie mające ostemplowanych załączników, nie będą uwzględnioHe-

Of-rty należy podzielić na siedm odrębnych grup i stosownie do tego każdą ofer^ 
zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę p r o g ó w a l b o  „Oferta na dostawę budulcu na°' 
sUwego i pokładów rozjazdowych11, albo „Oferta na dostawę materyału tartego i budulco­
wego dla celów konserwacyi11, albo „Oferta na dostawę materyału tartego dla celów 
statowydi“ , albo „Oferta na dostawę drzewa opałowego11, albo „Oferta na wyroby drzeWń® 
i węgla11, albo „Oferta na dostawę narzędzi1'.

Ceny należy podać wraz ze wszystkimi kosztami dostawy franko w jednej, lub ki^11 
dokładnie się wymienić mających staeyach c. k. austryackick kolei państwowych.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia oferty w c*' 
łości, częściowo, lub też całkowitego odrzucenia tejże.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu wyżej oznaczonego t01" 
minu jej wniesienia.

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent, lub jego pełnomocnik może być obecp?’ 
odbędzie się dnia 12. września b. r. o godzinie 9 -tej przed południem (wedle czasu na'# 
skiego) w gmachu c. k. Dyrekeyi kolei państwowej.

Stanisławów, dnia 15 sierpnia 1904.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych.
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U .  k .  S ta a ts b a im c lir e k tio n  in  L e m b e r g .

Zl. 69.699/111.

Lieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend ausgewiesenen Holzmaterialien wird fur das Jahr 

1905 im Offertwege yergeben und zw ar:
1. Holzmaterialien fur Bahnerhaltungszwecke.

280 m 3 Eichen-Briichenholzer,
586 m s 
120 m 3 
249 m 3 
129 m 3 

7 m 3 
467 m 3 

1270 m 3 
25 m 3 

177 m 3 
402 m 3 

23 m 3

Extrah blzer,
Bauliolzer,
Schnitthólzer,
Siiulen,
Pfahle, rund geschalt von Rinde,

Tannen-Bauliolzer,
Schnitthólzer,

Fichten-Scbnittholzer,
Kiefer-Bauholzer,

Schnitthólzer,
Rundbólzer, geschalt von Rinde,

84.700 m. Rundę Waldlatten ans Tannen- oder Ficlitenholz,
16.650 m. „ Yerdichtungsstabe „ „ „

2. Holzmaterialien fiir Werkstlitten zweckc:
88 m s Eichen-Bretter,

419 m 3 „ Pfosten,
1496 m 8 Fiehten-Bretter,
1089 m 3 Tannen-Pfosten,

539 m 3 Kiefer-Pfosten,
20 m 3 Pappel-Pfosten,
25 ni3 Rilsten- „

6 m s Nussbaum-Bretter und Pournire,
18.000 m 3 Buchen-Scheiterholz,
12.000 ni3 Weiches- „ „

8000 m 3 „ Schwarteholz,
7000 m3 Buchen-Holzkohle.

8. Diyerse Holzartikel:
500.000 Stuck Dachschindeln ans Tannenholz,

4000 „ Schneeschaufeln aus Rothbuchenholz,
1000 „ Hebebaume aus "Weissbuchenholz,

23.000 „ Diyerse Stiele aus Weissbuchenholz,
60.000 „ Ruthenbesen aus Birkenruthen,

500 „ Durchstechstangen aus Weissbuchenholz, geschalt von Rinde.
4000 „ Bremskniittel „ „ » »

Ausser dem gelangt auch noch die Lieferung des auf den Lienien der k. k. Staats- 
bahn-Direktion Lemberg erforderlichen Bedarfes an Trapezformigen Oberbausehwellen 
ans Eiche nach Type II. unter welchen hochstens 15°/0 nach Type III. sich belinden

"Jg 1 gg
kann, dann nach Type IV". nach Type O. d. i. - —    breit, 15 cm. dick a 2-5 m.

15 +  20 cm. breit, 14 cm. dick undtang und endlich nach Lokalbahn-Type, und zwar: ^

2'3 m. lang fur die Linie Borki-wielkie Grzymałów, sowie Lemberg (Klep ar ów-Jaworów)

und 14 +  20 cm. 
%

breit, 13 cm. dick a L6 em. lang fiir die Linie Neu-Łupków-Cisna.

Die gedacbten Oberbausehwellen mtissen unbedingt siimmtliche fur einzelne Ty- 
pen yorgescliriebenen Minimal-tjuerschnittsdimensionen der ganzen Liinge nacli,
lo lls ta n d ig  besitzen und werden iiberhaupt nur solche yollmassig dimmensionirten Schwel- 
len zur Lieferung zugelassen.

Die Ablieferung der Briicken und Extraholzer bat spiitenstens Ende Marz zu begin- 
uen und muss mit Ende Juni 1905 beendet sein, jene der Oberbausehwellen hat in der 
Zeit yom Miirz bis Ende Dezember 1905 zu erfolgen. Alle iibrigen Bau-Werk-Scbnitt- 
bauholzer nnd anderen Holzmaterialen miissen zu den, in beziiglicben Offertformularien 
festgesetzten Termine abgeliefert werden.

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Formularien und Detailausweise iiber die 
benbtbigten Gattungen, Mengen und Dimensionen sowie die allgemeinen nnd. spezielen 
Lieferungsbedingnisse kónnen bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion eingesehen, 
behoben, oder gegen Einsendung des Porto bezogen werden, woselbst auch nahere Aus- 
kiinfte iiber die Lieferungs-Modalitaten ertheilt werden.

Die Offerten konnen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuantum oder auch nnr auf 
uinen Theil desselben erstrecken, mindescens aber muss der Anbot auf eia ganzes Qnan- 
Dini einer Holzgruppe. weiches in betreffenden Bedarfs-Ausweise sumariseh angegeben 
erseheint. ungetheilt lauten.

Riicksicbtlicb der Oberbausehwellen bat jeder Oferent die von ihm zur Lieferung 
+gebothene Anzahl unter Bezeichnung der yorgescliriebenen Holzgattung und Type 
i® Ofert anzugeben.

Die in allen ihren Theilen yollstandig ausgefullten Offerte, zu dereń Verfassung 
a-llein die beziiglicben biezu aufgełegten Formularien beniitzt werden miissen, sind samrat 
den unterfertigten und mit je  1 Krone Stempelmarke per Bogen yersehenen Beilagen 
(Dimensions-Yerzeicbnisse) lSngsten. bis "JO. September 1905 Mittags 12 Uhr yersiegelt 
bei der unterfertigten k. k. Staatsbabn-Direktion einzubringen.

Hiebei sind die Offerte getrennt nach 6 Gruppen auszufertigen und dem entspre- 
chend mit der Ueberschrift Ofert fiir Lieferung yon „Oberbausehwellen" oder „Briicken- 
Pnd Extrabolzern“ , oder „Bau-Schnitt und sonstige Holzer fiir Bahnerhaltungszwecke" 
°der von „Wagenbaubólzer" oder „Brennholz und Holzkohle" oder „diver.se Holzartikel" 

vorsehen. Die Preise fiir Holzmaterialen sind franco Waggon einer oder mehrerer 
Painentlicb anzufiibrenden Stationen der k. k. ósterr. Staatsbabnen in Galizien incl. aller 
Spesen zu notiren und werden in diesen Stationen die fiir Ablagerung der zu liefernden 
Holzer erforderlichen Depotplatze dem Lieferanten nur nach Thunlichkeit zur Yerfiigung 
gestellt..

In den gedacbten Ablieferungsstationen werden aber die sub Post 1. angefiibrten 
Holzer fiir Babnbałtungszwecke niclit iibernommen, sondern wird‘deren Uebernahme 
jb Quali und Quanto erst im dem lant beziiglicben Bedarfsauswe-is und Vertheiler nam- 
Haft gemachten Bestimmungsstationen, stattfinden, nacli wo diese Holzer der Lie- 
^lant selbst von der Ablieferungsstation auf eigenes Risiko im gebiibrenfreien Regie- 
^ege abzusenden haben wird.

Betreff der Materialien fiir Werkstilttenzwecke ad Post 2. gelten die Bestimmungen 
des beziiglicben Offertformulares.

Die Preise fiir Lokalbahnschwellen sind franco einer namentlieb anzufiibrenden 
^tion der yorangefuhten Lokalbabnen incl. aller. Spesen zunotiren.

Die Preise fiir Oberbausehwellen sind separat fur jede Type franco Station Zadwó- 
ais Impriignirungsanstalt inclusive aller Spesen zu notiren, und ftir den Transport 

berselben bis zu dieser Station, wird den Lieferanten auf k. k. Staatsbahnen die beste- 
+ n de  Regiefracht von 0-2 Heller per 100 Kilogramm nnd 1 Kilometer, unter Anre- 
®bhung des Minimalfracbtsatzes von 8 Heller pr. 100 Kilogramm und Einbaltung der 
s°bstigen Tarifbestimmungen zugestanden. Die Berechnung dieser Regiefracht und Neben- 
§ebiihr, sowie die nahere Begingungen. unter welchen dieselbe Anwendung flndet, er- 
Sebeinen in beziiglicben Offertformularien ganz genau angegeben.

Zur Siclierstellung der Angebote iiber Obebauschwellen und alle sub Post 1 u. 2 
Orangefubten Holzmaterialen fiir Bahnerbaltungs- und Werkstiittenzwecke baben 

jjO Offerenten bei Yorlage der beziiglicben Offerte gleichzeitig ein Yadium in der 
+ h e  y on  5 °/0 des Lieferungswertes bei der Kassa der k. k. Staatsbahdirektion Lem- 
erg zuhinterlegen.

»Gazeta Lwowska* Nr. 186 z dnia 14. sierpnia 1904.

C . k . P y r e k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w e  L w o w ie .

Ogłoszenie dostawy.
(6764)

Aa rok 1905 rozpisuje się za ofertami dostawa następujących materyałów drzewnych, 
a mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolej i.
jowego budulca mostowego 

„ podkładów rozjazdowych
„ budulca zwykłego
„ tartego materyału
„ SłupÓW
» pali okrągłych ściosanych z kory

łowego budulca zwykłego 
„ tartego materyału

„ tartego materyału
„ okrąglaków z kory sciosanych

at okrągłych z jod ły lub świerka
„ » „ „ „ do sztacheiów.
2. Materyały drzewne dla warstatów.

ębowych desek 
brusów

280 m 3
536 m 3
120 m 3
249 m 3
129 m 3

7 m 3
467 m 3

1270 m 3
25 m 3

177 m 3
402 m 3

23 m 3
84.700 m 3
16.650 m 3

88 m 3
419 m 3

1496 m 3
1089 m 3

539 m 3
20 m 3
25 m 3

6 m 3
18.000 m 3
12.000 m 3

8000 m 3
7000 ms

3. Różne artykuły drzewne.
500.000 sztuk gontów jodłowych

4000 
10 0 0

23.000
60.000 

500
4000

łopat do śniegu z drzewa bukowego 
kołów do podnoszenia 
stylisk obrobionych z drzewa grabowego 
mioteł z prętów brzozowych 
drągów grabowych z kory ściosanych
drążków do hamowania.

Oprócz tego rozpisuje się dla potrzeby szlaków w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych we Lwowie dostawę zwykłych progów dębowyeh typu II. pomiędzy któremi 
może się znajdować najwyżej 15%  progów typu HI., dalej typu IY. i typu O. t. j.

 1---------1 szerokich 15 cm. grubych a 2*5 cm. długich, wreszcie o typi kolei lokal­

nych t. j.
15 +  20 cm.

2 szerokich, 14 cm. grubych a 2-3 m. długich dla szlaku Borki

14 +  20 cm. i • -u  s  szerokich 13 cm.wielkie-Grzymałów jakoteż Lwów (Kleparów)-Jaworów :

grubych a L6 m. długich dla szlaku Nowy Łupków - Cisną.
Wyż wymienione progi muszą bezwarunkowo posiadać w przekroju poprze­

cznym wszystkie dla pojedynczych typów przepisane wymiary minimalne nieuszczu- 
plone na całej swej długości i tylko progi w takich wymiarach będą w ogóle dopu­
szczone do dostawy.

Dostawa budulca mostowego i podkładów rozjazdowych ma się rozpocząć w marcu 
a ma być całkowicie uskuteczniona po koniec czerwca r. 1905, zaś dostawa progów zwy­
kłych ma być uskutecznioną w czasie od marca do ko końca grudnia 1905. Materyały 
tarte, budulec i inne wyżej wymienione materyały mają być dostawione w terminach, 
które są podane w dotyczących formularzach ofertowych.

Dotyczące druki i szczegółowe wykazy, potrzebnych materyałów. ich ilość i wymia­
rów, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przejrzane i podjęte 
w podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, gdzie się udziela także bliższych wyja­
śnień lub też mogą być na żądanie przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta 
pocztowego.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną część rozpisanej 
dostawy, najmniej jednak muszą opiewać na całą nierozdzielną ilość jednej grupy 
drzew, która to ilość jest podaną w dotyczącym wykazie zapotrzebowania dla każdej po­
jedynczej grupy.

Przy progach zwykłych powinien oferent podać ilość, przepisany rodzaj drzewa
i typu oferowanych progów.

Dotyczące oferty, które wyłącznie na przeznaczonych do tego- należycie wypełnio­
nych formularzach muszą być wygotowane, należy wraz z podpisanymi załącznikami (wy­
kazy rozmiarów) zaopatrzyć stemplami na 1 koronę od arkusza i wnieść opieczętowane 
najpóźniej do 10. września 1904 godz. 12 w południe w podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych.

Oferty należy wnosić w 6 odrębnych grupach i stosownie do tego zaopatrzyć w na­
pis Oferta na dostawę „progów zwykłych" albo „budulca mostowego i pokładów rozjazdo­
wych" albo „drzewa "tartego, budulca dla konserwacyi i innych" albo też „tartego ma­
teryału dla budowy wozów kolejowych" lub drzewa opałowego i węgli lub wreszcie „ró­
żnych artykułów drzewnych".

Oeny za materyały drzewne mają być podane z przystawą i wszystkieini kosztami, 
franco Wagon do jednej lub więcej stacyj c. k. austr. kolei państwowych w Galicyi, 
które imiennie podać należy. W tych stacyach będą dostawcy potrzebne place do złoże­
nia, dostarczyć się mających materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku 
oddane, jednak dowiezione tam materyały drzewne dla konserwacyi kolejowej wyka­
zane pod poz. 1, nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony dopiero 
w stacyach przeznaczenia podanych w odnośnym wykazie zapotrzebowania dokąd ma­
teryały te dotyczący dostawca będzie obowiązany odesłać na własne ryzyko jako towar
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie bez opłaty przewozowego.

Oo się tyczy materyałów drzewnych dla warstatów pod poz. 2 obowiązywać będą 
postanowienia zawarte w odnośnym formularzu ofertowym.

Cena za progi dębowe dla kolei lokalnych ma być podaną z przystawą i wszyst- 
kiemi kosztami franko wagon stacya na wyż wymienionych kolejach lokalnych z wymie­
nieniem dokładnem tej stacyi.

Ceny za zwykłe progi dębowe mają być podane osobno dla każdego typu z przy­
stawą i wszystkiemi kosztami franko stacya Zadworze jako zakład impregnacyjny i dla 
transportu tychże do tej stacyi będzie dostawcom przyznany na liniach c. k. kolei pań­
stwowych przewóz za istniejącą zniżką (Regiefracht) Ó’2 b za 100 kg. i 1 kilometr za 
zarachowaniem najniższej należytości przewozowej 8 halerzy za 100 kilgr. przy zachowa­
niu zresztą obowiązujących przepisów taryfowych.

Obliczenie tej należytości przewozowej i ubocznych należytości, jakoteż bliższe wa­
runki pod któremi ta taryfa będzie mieć zastosowanie, są podane w odnośnych formula­
rzach ofertowych całkiem dokładnie. _

Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na dostawę progów dębowych jakoteż 
wszystkich pod poz. 1—2 wyszczególnionych materyałów drzewnych dla konser­
wacyi kolei i warstatów mają oferenci przy wniesieniu ofert równocześnie złożyć wa- 
dyum w wysokości 5u/0 wartości oferowanych progów, lub materyałów drzewnych 
w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.
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Nach Zuschlag der Lieferung muss eine Kaution in der Hóhe von 10 °/0 des W er- 
thes der zur Lieferung iibertragenen Schwellen oder Holzmaterialien binnen 8 Tagen 
nach Erhalt des diesbeziiglichen Schlussbriefes gleichfals bei der Kassa der obgenannten 
k. k. Staatsbahndirektion erlegt werden,

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Offerte rlicksidhtlich des 
ganzen offerirten Quantums oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren oder ganz 
abzulehnen.

Schliesslich wird bekanntgegeben, dass die Offerenten mit ihrer Anbothen von
Schlusse des Offerteneinreichungstermines durch sechs W ochen gebunden bleiben, und 
dass die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg berechtigt ist, die vorstehends, ziffermassig 
angegebenen Lieferungsmengen wahrend der Lieferzeit nachtraglich um 15 °/0 zu erho- 
hen oder zu vermindern.

Die Eróffhung der eingelaufenen Offerte wobei dieselben mit Ausnahme der Schwel- 
len-Offerte vorgelesen werden, findet bei der unterfertigten k. k. Staatsbahndirektion am 
12. September 1904 um 10. Ulir Yormittags statt und bleibt es den Offerenten un- 
benommen, derselben beizuwohnen.

Offerte welche nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Lemberg, am 6. August 1904.

Sie k. k. Staatsbahndirekticr in Cemberg.

Po przyznaniu dostawy musi być złożona przez dostawcę kaucya w wysokos'ci 
wartości poręczonej dostawy w przeciągu 8 dni po otrzymaniu odnośnego listu u
nego w kasie wymienionej wyżej c. k. Dyrekeyi.

Podpisanej c. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia °̂ e 
w całości lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że oferenci bądą związani deklaracyą ° fer, 
przez sześć tygodni licząc od końcowego terminu dla wniesienia ofert i że c. k. Dyr®, 
kolei państwowej we Lwowie jest uprawnioną, podczas trwania dostawy podwyższy® 
zniżyć o 15% podane wyżej w cyfrach ilości, dostawić się mających materyałóW-

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi 
12. września, 1904 o godzinie 10 przed południem w biurze podpisanej c. ^ 
rekeyi kolei państwowych, przyczem będą odczytane wszystkie oferty z wyjątkiem 0 
na dostawę zwykłych progów.

Oferty, wniesione po oznaczonym terminie lub nieodpowiadające postanowienie^1 
niejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 6. sierpnia 1904.

6 . k. Syrekcya kolei państwowych we fwowie.
Albom powstania Listopadowego.

(W y d a n ie  w spaniale)
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników S okołow sk iego Lwów pasaż Hausmana.

W a żn y  od 1. m a ja

Newy roiklad jazdy kolejami
podaje

K u r y e r  k o le jo w y .
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspedycya

Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.

Zaproszenie do przedpłaty na
JRol* YI.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z C E
Pismo miesięczne, literacko - nutowe dla muzykalnych rodzin.

,Ną tj iść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fo r te p ia n : Ma­
liszewski W.' (nagrodź, na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Melcer H. 
Wyjątki z op. „Marya“ . — Orefiee (j . Wyjątki z op. „Chopin11. — Massenet I. Wyjątek z ba­
letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, —  Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce. — 
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek melodyj ludo- 
dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 
głosy miesz., oprać, z mel. lud. Wł. Rzepko.

W  dziale literackim :  artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- 
spondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3 , kwart. rb. 1 k. 50.

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Gralicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zaszyty, zawie­

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi.
Adres redakeyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agentura d!a Galicji u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9.

R edaktor i w ydaw ca  LEON CHOJECKI.

Na w szystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych

$encya dzienników i ogłoszeń St Sokołowskiego
—  1_~ L w ó w , F a s a ż  H a u s m a n a  O. -—  - —

Ogłoszenia do wszystkich pism na j t a n i e j .

ł  a u a u a u isu  auaususu su au oum stu
J&gtl

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
uiecii tylko zażyje Pastylek Ueraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G . R A O D E L A
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia oplncnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytaeyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Bar.lv*) uśftecssie c!la palących.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
r r . :  Misolaseha, W ewiórskiego i Ruckera W Krakowie w aptekauh P P .: W iszniewskiego i Redyka.

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych teren1
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowih1c f
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następ 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 %  
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 * . 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę polec°

i O K O Ł O W S K I

i

B i u-?® d z ie n n ik ó w , c ia s o p ia m  i  o g ło sz e ń .
L W Ó W , P a b a ż  H a u s m a n a  9 .

N a  o J k o & o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

K

Fu

Z.

Zał

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszki.- 
sóat. 3 8  obrazów w kularach naturaliifoh. Zajmuj3

tekst objaśniają.'̂
Gesa albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 kora*1

(10 zeszytów 6 koront).
Zamówienia przyjmuje:

B i o r ó  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k L w ó w ,  P a s a ż  f f a u s m s » #

N yj

6sko
> p
«upv
Jydą 
Jfymi 
Lk;:asi

Ob,
rzec]

ezp

Od Redakeyi:
P rem ium  artystyczn e: kolorowa reprodukeya obrazu polskiego

artysty.

i L L u m o w A s r
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y K  raA.KWOTB.AW.--ff K
powieść współczesna W e j  sen h o ffi.

m  m  m  k
powieść historyczna A . $ £ r e « L o w ie c k ie g j® .

W  ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ilustrowanego otrzyma 5 3  
sumery pisma, zawierającego około i 000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 

piamt obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premmm wyjątkowe
h&as p o d w y ż sz e n ia  d o tych e sa so w e j c e n y  prenum eratjf*

2 |  TOMY (t;o miesiąc2toiy) powieści i dzieł popularnych
w t.em 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP" i „PAN WÓDO' 
DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedzin^ 
litessłtnry, hlstoryi, nauk społecznych, badań przyrodaiezycj* 

i t .  p. —  W Styczniu: .^Wielkie legendy l»dzkości“ ; w Lutym : „3 ia łż e n ' 
stwo u różnych narodów4*; w Marcu :„Zycie artystycznie ludzkości
(z illustraeyarioi).

W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść tłómaczoaa.
F s r e s s a a m e r a t ę  p p a e y j s s s u j e !

f

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
on *

Sie ik:;swicKa,

ruie ś Kantory pisa.
ii prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego“ razem. s 12 tomami dział Henryk* 

12 tomami dzisł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach' 
w « Lwowie:

Kwartalnie 
Pófro einie 
Rocznie

ś kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 

27 ker. 20 hal.

w OML-ji 1 n» Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
P ółfoesnie . . . .  (4 kor. 40 hal
Rocznie  ........................28 kor. 80 hal.

P rag n ą cy  otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sie5' 
kiewisza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają  za toJj 
tylko 40  hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40  hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor, 8* 
liai., roeznie za 24 tomów 9 kor. 68 hal. Naicżytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenum erat- 

P ierw sze 60 tom ów  S ien k iew icza , z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerat?' 
rowie dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobno okładki do oprawiał®' 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" można, nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; be* pr*** 
syłki i opakowania. .

iloinplet ten 60 pterwuzyoh tomów Henryks Sienkiewicza assia być nabywany seryaml P. 
12 tomów, m aadeatautaH w 5 rataob f»s l» ker. m fs*y bez sprawy, zaś po 17' kar. 80 S*1, 
za teiay W ((
H u m ory  o k a so w e  i  p ro s p e k ty  w y sy ła  gratis Giówaa ekspedycya „Tygodnik®

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. li
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F I L I P  P O S C H I M G E R
P̂ &forjrłsa, broni

•w Feriach (Karyntya)
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

;\u. i: ,CV/;V

W iedeńsk i
B a n k  B w i ą s s ł i o w y

Filia we Lwowie
Kapitał akąyjny:

K. 80,000.000.

Fundusze rezerwowe:

K. 23,027.42813.

LW ÓW
we własnym gmachu przy

ulicy J a p l l o M i e j  13.
Telefonu Nr. 57 Dyrekcya.

Telefonu N r. 8 3 8  Kantor wym iany.

Zakła i centralny: 
W ie d e ń .

FILIE : Aussig n 'L  , Ber­
no, Budapeszt, Czerniow- 
ee Grac, Prościojów, W. 

Neustadt i St. 1’ólten. 
12 kantorów wymiany 

i kas. depozytowych 
we Wiedniu

Załatwia wszelkie interesa bankowe oraz transakcje w zakres kantorów wymiany wchodzące
a mianowicie:

przyjmuje wkładki w rachunku czekowym i w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładki na 3'6 '/„ książeczki wkładkowe. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 

następnym po złożeniu wkładki a kończy się z dniem poprzedzającym podjęcie, wkładki. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów, 

tykontuje weksle, otwiera kredyty i udziela zaliczki w podkład papierów wartościowych, 
przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagranicznych 
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na zagraniczne miejsca, 
nfydaje listy kredytowe na wszystkie kraje, 
yymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe, 
jlkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych, 
przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania
Rewiduje bezpłatnie mimera losów i innych papierów wartościowych, podlegających losowaniu. 
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli.

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczeniem i rozgałęzionymi stosunkami
w całym świecie kupieckim.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 46.126 ex 1904 (66311

H&zpisanie d osta w y .
Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych, potrzebnych na rok 1905 zostanie rozdaną 

w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie :
202 0 m3 drzewa dębowego budulcowego i do mostów;
113-0 m3 podkładów dębowych do zwrotnio;
660  m3 drzewa dębowego do budowy wozów;
45 O m3 drzewa twardego tartego do budowy w ozów ;

795 O m3 drzewa miękkiego tartego do budowy wozów ;
229 0 m3 drzewa twardego tartego dla celów konserwacyi;

1001-0 ms drzewa miękkiego tartego dla celów konserw acyi;
192'0 m3 drzewa budulcowego miękkiego;
146 0 m3 łat rzniętych z drzewa m iękkiego;

12600 sztuk miękkich ty czek ;
S500 sztuk czyli 45900 m łat miękkich okrągłych ;

23000 m3 drzewa opałowego m iękkiego; 
węgla drzewnego twardego '850(1 hektolitrów.

Różne materyały drzewne jakoto : Drążki drewniane, styliski drewniane i z masy papierowej, 
słupki, miotły, trzcina hiszpańska, podkładki, piny drewniane, dźwignie z drzewa i t. p.

Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa 87.000 sztuk progów dębowych i 109.000 sztuk progów so­
snowych, potrzelmych dla okręgu podpisanej c. k. Dyrokoyi kolei państwowych.

Dostawę drzewa do mostów i podkładów do zwrotnio, jakoteż materyałów drz -wnych dla celów 
konserwacyi, należy rozpocząć najp i żniej w kwietniu 190-5, a ukończyć z końcem czerwca 1905 r , progi 
natomiast muszą być dostawione w terminie od lutego do końca grudnia 1905 r. W szystkie zaś inne 
materyały drzewne dla lelów warsztatowych ma się dostawić na podstawie dotyczących szczegółowych 
warunków, jakoteż poszozególnej umowy.

Odnośne formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów potrzebnych materyałów, jakoteż 
ogólne i szczegółowe warunki dostawy, można przejrzeć lub podjąć w biurze dla budowy i konserw acji, 
lub w tfurze dla służby warsztatowej podpisanej e. k Dyrekcyi kolei państ rowycli, gdzie także bliż­
szych wyjaśnień dotyczących niniejszej dostawy zasięgnąć można.

Oferty mogą opiewać albo na całą rozpisaną ilość albo też na izęść tejże. 0. k. Dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie jest upoważnioną podnieść lub zniżyć 15°/j zakontraktowaną ilość matu-yalu.

Odnośnie do pr.gów  obowiązany jest oferent podać ilość, jakoteż gatunek drzewa. Równoeześnio 
z oferlą na progi lub inne maieryały drzewne należy złożyć poręczne (w-adyum) w w ysikośii 5 ’/o war­
tości oferowanego materyału w kasie o. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Po przyznaniu zaś 
dostawy winna być kauoya w wysokości 10"/;, wartości umówionego materyału w przeciągu 8 dni po 
otrzymaniu odnośnego listu umownego w powyż wymienionej kasie złożoną."

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opatrzone i ostem­
plowane szczegółowe wykazy dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane najpóźniej do d n i a  10 
w r z e ś n i a  b. r. do  12 g o d z i n y  w p o ł u d n i e  do podpisanej c k. Dyrekcyi kolei państwowych. Za­
równo oferta, jakoteż i załączniki muszą być ostemplowane marką na 1 koronę od k iż ieg o  arkusia

Oferty należy podzielić na sześć odrębnych grup i stosownie do tego zaopitrzyć napisem: „Oferta 
na dostawę progów", względnie napisem : Oferta na dostawę drzewa tartego i drzewa do celów konser- 
wacyi“ , lub „Oferta na dostawę drzewa tartego i drzewa dla celów warsztatowych11, lub „Oferta na d o ­
stawę drzewa, budulcowego i do mostów", „Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych", lub 
„Ofetta na dostawę drzewa opałowego".

Ceny należy podać wraz z wszystk'mi kosztami dostawy, a m i-nowieie co do progów według warun­
ków wyszczególnionych we formularzu oferty „franco W aggon" staoyi Grybów, Bolęein albo Trzebinia, a co 
do reszty materyałów drzewnych „franko W aggon" w jednej lub kilku staoyaeh o. k. kolei państwowyeh, 
które jednak dokładnie wymienione być muszą.

Oferent jest z »iązany ofertą przez 6 tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.
Oferentom przy.-łuża prawo być przy komisyjnym otwarciu ofert, które nastąpi duia 10. września 

b r. o godz 2-giej po południu
Podpisana o. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w całości lub 

częściowo, albo też całkowitego odrzucę ia tychże.
Oferty wniesione po powyższym terminie, nieodoow iaiająm  warunkom niniejszego rozpisania lub 

też zawierające niedokładne dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe daty, nie będą uwzględnione.
W Krakowie, dnia 15. sierpnia 19094.

O. k. Dyrekcya kolei państwowych.

G. k .  u p r z y w .  g a l i c y j s k i a k c y j n y  B a n k  h i p o t e c z n y

F i l i e :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

’ E k s p o z y t u r y :
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy

ł̂ -io-pioje i spizedaiet
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia siQ pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Łokacyi kapitałów.

W s z t ie  k iio ir  i wylosowane papiery wartościowe m t a  sio t e  potracenia prowizyi i iosztfiw.
BezpDtne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak zwane
D E P O ZY TY  SC H O W K O W E

(Saffe D eposits).
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.



1 4
Projektujemy i wykonujemy: Ogrze­

wania centralne, wentylacje, wodociągi 
i kanalizację rurową, łaźnie, ła z ie n k i, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarów em „ Z n ic z 44 
w miejscowościach nie posiadających gazowni).

G B Y l i f f S E I ,  B B D B Y  i  S p .
dawniej Władysław Niemeksz*.

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny we £wowie Kopernika 15 a, 2 piętro.

Przyjmujemy zamówienia na: M aszyGf' 
k o t ły  parow e, C h łod n ie  m e c h a n ic z n i  
fa b ry k i lo d u , G orze ln ie , F ah ryk i drożdży? 
B row a ry , T artak i, M łyn y  z w y k łe  i  auto­
m a tyczn e . Lokomcbile i motory gazowe? 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie i amery­
kańskie) etc. etc.

^ (| © @ ©  © © © ©  © © ©  © © © ^  

S  Po cenach
©  redakeyj nyeh ogłoszenia do wszystkieli

® bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 

0  dtTiskili, czeskich, francuskich etc.,

© czasopism fachowych miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 

@  nia na klisze i rysunki do ogłoszeń,
Bja. prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
A je n c ja  d z 'e «n ik ó w  i og łoszeń  

SOKOŁOW SKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

©
& $ © © ©  0 0 0 0 0 0 0 0 0 @ ^

O i* © is i9 e  © g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy,

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

M ł o d a  o s o n a  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego s.yeia i haftu (także 

na prowincyę). Eda Peszek, ul. Kleparowsku 7.

Ł o k o m o b i l ę  4-ro konną na kołach fabryki 
Cl-iton & Schutleworth sprzedam tanio, Szy­

dłowski, Lwów, ul Piekarska 83.

M a m y  mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry­
czne, gipsowe, politurowane z czarneml naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwale Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12.

i r ł& m & C K e a a i  m
z poległego aa niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zapełnię dokładnie 
wiernie akademik. Adres w binrs* Flohna.

Saehseu-Altenburg.
Techuikum-Altenburg

Budowa maszyn. E lektrołeohni/a.
Program gratis. 

|TVc?nTćźńwpracown i a

Rutynowany pedagog
przyjmie od 1. września h. r. kilku uczniów 
gimnazjalnych na całe utrzymanie i zapewnia 
rodzicielską opiekę, ścisły dozór i r.a żatdanie 
wydatną pomoc w nauce. Adres: M. 0. Lwów, 
ul. Ormiańska 16, III. piątro, Nr. drzwi 20.

Na c i t y  świat sławsu? marels!
W ysyłam odwrotną pocztą wielkie piękne i wybie­
rane morele w 5-kiiowym koszyku franco za zali­
czką I g tunek 3 kor. 50 hal., II. gatunek 3 kor. 
25 hal. Do każdego koszyka dołącza się pouczenie 
jak  się ma z moreli rozmaite m a m  lady zrobić. 
Także wspaniałe rengloty 5-kil koszyk 3 kor. 50 hal-

A. Kussbraueli, Zaleszczyki.

J e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Souehong K. 4' — , Sou- 
cliong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i k aw y

Edmunda Riedla, Lwów. 
O grom na nędza.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma.

Kalendarzyk bankuwy
przesyła bezpłatnie podpisana firma 
Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo­
net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 

gacyj i losów. Losy na spłaty.
Dom bankowy i kantor wymiany

Schwt* i Chajes
w® Lwowie, pl. fógryacki I. 7.

(róg ul. Kopernika).

k a r n i * w ta li sb a B i s *
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S Z E L IG I- Ł Y S Z iC iE W IC Z A
LWÓW, UL ÓW. MARCINA L 29.
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ASFALT DO OSUSZANIA 

Z&WiLSOCONYOH l0!EH.
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S1SZGZY GBHBEK ORZEWBY
B  KUDYKilACtf.

Dostawa żwiru.
Posiadając przy rzece Stryj szu- 

trowisko mogę w każdym czasie każdą 
ilość szutru, szuterku, ryniaków i pia­
sku loco Waggon stacyi Chodowice 
dostarczyć. Ceny wedle umowy.

Franciszek WlarstaSImger,
C h o d o r ó w .

O s ta .tn . ie  n o w o ś c i !
Nadszedł śwSp. 

ży tran -p ort 
najnow szych  

lorn etek  w du­
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach.

Ceny najniższo (z perłowej masy od 3 zł.)

S O . P E I 1 1 C K I  i  S1TM
oętyo|  I niMhsnlsjr,

L w ów , pisa® 5l2Sl?®M 1. 1.

Właściciel pracowni wyrobów tkackich
Jan D ługosz

z Kurczy'iły od Krosna 
poleca płótna czysto lniane apretowane 
i bęz apret, koszulowe i prześciera- 
dłowe, ręczniki, chusteczki stołowl.-.ue 
Materye cajgowe czyli szewioty, karn- 
gary w każdym czasie świeży wyrób 

towaru. Próbki opłacone.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr 

Ĝ rancya za całość.
52 własnych wozów meblowych patentów.

CARG i JELLINEK
Wiedeń, Scdiottenring 27. 

Btidapopzt, A rany Janos utesa 34.

Lwów, Jagiellońska 22 .
T e l e f o n  4 0 8 .

s w m  fiim w ji

korespondujący po polsku i niemiecku, 
piszący na maszynie, znujący grunto­
wnie buchalteryą, dobry organizator i 
i systematyczny samodzielny praco­
wnik poszukuje odpowiedniej posady.
Łaskawe ‘ oferty uprasza: »Warszawa 

ulica Aleksandrja 13 m. 1«

Księgarnia Polaka
w e  L w o w i e ,  u l .  A k i n l c m i c k a  1. 3 ,

poleca dzieła pedagogiczne

B E U S S J f E B A
^  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 

Obcych Języków bez nauczyciela, z objaśnie­
niem wymowy p. t.
P o l s K o - N i e m i e c k i  kurs I. kor. 210 , 

kurs II. kor. 4'80.
P o l s & f t - F i - f t u c u s k i  kurs I. kor. 3-60, 

kurs II. kor. 9 60. G r f t « i » t y k »  F r f t j i -  
c n « k . i  kor. 3 60 W y p i s y  F r a n c u ­
s k i e  kor. 2 10.

P o l s k c - A n g l e l s k t  kurs I. kor. 2 24, kurs 
II. kor. 3 60.

P o l s k e - B o s s y j s k i  kurs I. kor. 4'20, kurs 
II. kor. 5'40.

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o ­
d n i k  z rozmówkami angiol- 
skiemi kor. 1'30., mały hal 15. 

o p r a w ę  każdego tomu z powyższych, dzieł

13
&
g
Oa

dopłata po I i f t l .  5 0 .

N o w o ś ć !  M i ó d  w  p l a s t r a c h ! !  1 klgr.
2 kor. bez opłaty portowej.

W y h o r s y  m i ó d  d e s e r o w y  k u r u  y j n y  
w 5 klgr. blaszankach 6 kor. franco.

M i ó d  t e n  w y s y ł a m  t a k ż e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grze znośei, która nic 

nie kosztuje, bliżej listownie.
D a r m o  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w & r t o  przeczytać.
P .  K # z y u i e ^ i c z ,  em naucz. Iwanezany p

w ri € s . j a ^ o a k

jest wytrzymałość i połysk skó­
ry przy używaniu

Ferii oleiKlta
Czfr.aidlłt

jaketeż krem u
„ N i a i l l M 44

w kolorach białym, żółtym, 
lub czarnym. 

Wszędzie do nabycia.
C . 1 I ł .  M a m , ,  -  „iiftu* jc y k a

założona w 1832 r.
n p r a y w ;

St. Feruolendt
o. k dostawcy ńadwor ■■■

we T7iedniu I.
Skład fabryczny: Schulcrstroese 21.

M 0 W @ ś ć !

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów 
domowych

mi ino w icie:

F Y iii lm
do wyniszczenia móli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach Flakon 1 kor. 20 hal.

US iólkis, a n ty m o lo w e
do przechowania futer. Pudełko 60 hal. i 1 kor.

F a p ie r  a itty im o lo w y
Ochrania od móli futra, sukn e. portyery, fi­

ranki i meble. Sztuka 6 ha).

Cłrylota
wytruwa szwaby. karakony, stonogi, świerszcze, 
szczypawki, koraiukj, prusaki i t. p. Flakon 

60 hal.

J lik o tń it
niezawodny środek do wytępienia pluskiew. 

Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, p-.ezka 

10 i 20 hal Flakon 40 i 60 hal.

P a p i e r  n a  m u c h y
Sztuka 6 hal.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej I. 25, przy 
pl, Maryackim I. II.

W  .'(.-fkowie: Sukiennice i. ?0 .
W Przemvśnt: Mickiewicza I. II.

BTowość!
K  a  w u  p a l o n a

i  włas*ego parewego paisnia c o d z ie n a le  śwież© palona!
'Cawa palona ściśle podług zasad I s y g le n y ,  zapomocą g n r i j c e g n  p e w G '  

t « ! »  — zKftkomlts, w smaku i aromacie — eodzień świeżo palowa!
’ /* kilo kawy palonej Melaaga Nr. I. ■— zł. 70 ct.

.  Nr. IL -  .  90 .
* Nr. III. 1 „ 1 0 ,
„ Nr. IV. 1 * 20 „

Melaage cesarska Nr. Y. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachow aj©  zn ak 0' 

m itą a rom ę, czy sty  d e lik a tn y  sm ńk, n ajw iększą  wydato,oś<5, z tej przyczyny ż®*' 
eaiie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palna a pakow&aa w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V*, !'U i *,« k*l*‘
Poleca 3aa.xxd.al luerToaty i k a w

E D M U N D A  R I E D L A
w e s  Ł  W  O  W  1  Ei,

ol. li naprzeciw Katedry.

Wszędzie do nabycia we wszystkich aptekach.
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest

Aptekarza A. Thieurŷ cgo balsam wszędzie zwany > uzmny-
Najskuteczniejszy przy złem trawieniu i wynikających z tego następstwach, 

odbijaniu, zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu się kwarów, przepełnieniu, kurezaeh 
żąłądka, liraku ape'ytu, katarze, zapaleniach, osłabieniach, rozdęciach i t. A  
Działa skutecznie, kojąc ból, uśmierzając ka zel, odflj gmiająeo przeczyszcza- 
jąco. Najmniejsza wysyłka poez ą 12 małych lub 6 dużych flak. K. 5, w łączm e 
(iO małych, lub .30 dużych flak. K. 15, bez kosztów netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kosztuje 1 mała flaszka 30 g r" 
podwójna 60 gr.

Należy uważać na jedynie uprawnioną zielona markę ochronną zakon­
nicy „Ich dien“ .

Naśladownictwo tej m rki, rozszerzanie i odsprzedaż innyeh, prawni® 
niedozwolonych a więc cło rozpowszechnienia niedozwolonych marek balsam11 
będzie jądownie śeiyane . ^

Jedynie prawdziwy balsam v  aptece pod aniołem opiekunem A. Thierry’ego w Pregrada od
Rohitseh Sauerbrunn

i ICH DIeIM

A p t e k a r z a  
A .  T K I E & R Y  E G O cen ty fo lio w a

kojąca ból, rozwa'niająca,, ciągnąca, gojąca itd. Najm niejsza wysyłka poc*|4 
2 słoiki franko 1£. 3 60. W clroknej' rozprzedaży na składach K 1'20 Jede. 
słoik. Główny si ład Lwów, u Szymona Haya i dra Z Ruckera. Przy zakup® 
wprost należy adres.:
„An die Schutzengei-Apotheke des A. Thierry in Pregrada, bei R#hit8C 
Sasierbrunn*.

Przy poprzedniem nadesłaniu należytości, nadchodzi przesyłka o ł 6^ 1 
dzień wcześniej aniżeli za pobraniem i odpadają przytem koszta zaliczk° 
diatego poleca się P. T. odbiorcom zamawiać przekazem, zrobić zainowi®' 
i podać dokładny adres.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci F ia łk ow sk ich .


